| 


i 


"ię z depeszy wiedeńskiej, 


Nr. 21. 


Å= mamei E 


Biuro Redskoji „Dziennika Poiskiego®, Fiso Mariacki 


Hezba 8 i 7 


Brzedpłaia wynogi we Lwowie rocznie 18 zèr. — pó. 
rocznie 9 złr. — kwartajnie & złr. 5U òi, — mie 
50 ct, za przesyłkę do daru 


sięcznie 1 złr. 
dopiaca sio 20 centów miesięcznie. 
Z przesy. 


miesięcznie 3 zir. 


Z przesyłką pocztuws ua dla Far aueh SA 


rocznie 50 marek — kwarta, 


do Francji, Auglji Włoch i Szwajcarii rocnnie 
80 franków -- kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 
Tolofon Redakcji I71. 


Ucisk podatkowy. 
Lwów 20. stycznia. 


Z niezwykłem zadowoleniem dowiedzieliśmy 
że w Kole polskiem 
poruszył poseł dr. Weigel sprawę ucisku po- 
datkowego w Grlicji — a jakkolwiek wierzymy, 
że nie braknie usiłowań, mających na celu po- 
wstrzymanie szanowaego posła od wystąpienia 
z temi zarzutami w izbie, tə jednak jesteśmy 
przekonani, że poseł Weigel nie da na siebie 
w tym kierunku wpłynąć i otwarcie i jasuo wy- 
stąpi z krytyką „nowej ery*, która krajowi tak 
się daje odczuć, Cokolwiek by kto mówił o 


z w EW DON 


zpraw takich w Kole polskiem* — pewną jeet 
rzeczą, że kraj cały domaga się inter- 
wencji parlamentu, bo dzisiejszy system 
finansowy jest wprost przygnębiający ! i 
Nieurodzaj po niturodzaju nawidzał nasz 
kraj biedny i niszczył rolników; dwa miesta, 
Lwów i Kraków, które wydały setki tysięcy na 
odwrócenie cholery od Austro-Węgier, pedupadły 
skutkiem ogólnego zastoju, a śruba podatkowa 
nietylko nie ulżyła, als zaciska się czom ras sil- 
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ką pocztową w uaństwie anstrjackiem, rocznic 
34 złr. — półroc nie 13 złr. — kwartalnie 6 zdr. 
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1892 (w dyrekcji finansowej bowiem wszystkie | 
ustawy umią 1 wstecz działać) ma nadto płac'ć 
należytość wedle skali II, co znaczy, że tytu- 
łem procentu zapłaci Kwie oszczędności za 
dzień 1 zł. 41 ct. od 8.000 zł. — a skarbowi 
państwa tytułem należytcś:i wedle skali IL skro- 
mną.,. kwotę 25 zł. 


Takich interesów na rachunek bieżący jest 
u nas w kraja co najmniej na 30 milionów, — 
po zastósowaniu rozporządzenia ministerstwa 
skarbu na wniosek galic. dyrekcji skarbowej, 
o której wspomina okó!nik Kasy oszczędności — 
gotowi ws yscy, a w każdym razia zcaczna 
część posiadających w bankach papiery warto- 
ciowe, obciążone zalicekami zażądać od 
tychże, by papiery sprzedane zostały, zaliczki 
potrącone, a reszta na książeczkach  oszczędno- 
ściowych ulokowaną — rachunek bieżący pod- 
wyższyłby bowiem tylko stopę procentową, a 
żadnej nie stanowił wygody. 


Dzięki tedy zarządzeniom zaprojektowanym 
przez p. Korytowskiego, stać się może, że rzu- 
conych zostanie mniej więcej od razu na targ 
giełdowy papierów wartościowych około 80 mi- 
lienów. Czy kompetentne władze, zatwierdzając 
wspomnianą myśl fiskalną, zastanowiły się mad 
skutkiem takiego puszczenia w ruch papierów 
wartościowych ? 
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życzenie, by zupełna siła obronna armji niemie- 
ckiej zachowaną została. Zbadamy jednak przy 
rozprawia szczegółowej każdą pozycję i p óró 
wnamy ją z wymaganiami finansowemi. Uczyni- 
my to z zupełną rezerwą i jeżeli rząd spróbuje 
osiągnąć porozumienie, to naszemi głosami nie 
staniemy mu na przesskodzie. Wątpliwem jest 
mi wszelako, czy porozumienia tego szukać i 
popierać ja będziersy. 

Wreszcie jeszcze zauważyć muszę, że gło 
sowanie nasze w komisji pod ża. nym względem 
ostatecznych postanowień względem zajęcia sta- 
nowiska wobec całego projekta in pleno nie 
przesądza.“ 

Jek s tego przemówienia widzimy, zajęło 
Koło polskie wyczekujące stanowisko wobec 
projektu wojskowego, zastrzegając sobie „wolną 
rękę" do rokowań z rządem. 


Korespondencje. 
Wiedeń 19. sty cznia. 


(Administracja skarbowa w Galicji, — Poseł Chrza- 
nowski, — Kandydatura p. Edwarda Podlewakiego). 


Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego za- 
znaczyło się wybitnie mową dr: Weigla 
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++ m M - 1 EA ME ARCANA O M PP Z PE TE 02M A R R WRAZ T a E 


DLIENNIK POLSKI 


niawyłączając ni 


e 


swa 


godzinie 8, ra 


przez dr. Weigla sprawa podatku za- 
robkowego i dochodowego. Szanowny 
poseł miasta Krakowa «f rmułował swój zarzut 
tak, jakby dr. Korytowski wziął sobie za zada- 
nie, przed wprowadzeniem w życie kontyngento- 
wanego podatku, podnieść dzisiejszy dochód o 
'j, czy '/, część, ażeby później, na podstawie 
dwuletniego przecięcia, uzyskać wyższy kontyn- 
gent. W ten sposób istniałby już teraz 
w Galicji z góry przez dyrekcję 
skarbową oznaczony kontyngent, a 
wysókość podatków nie stosowałaby 
się do dobrobytu kontrybuentów, je- 
no do rozkazu tej dyrekcji. Nie sądzę, 
by pan dr. Korytowski pozostawić chciał ten 
zarzut bez odpowiedzi, tembardziej, ile że poseł 
Weigel zamyśla powtórzyć go w izbie, Szkodaby 
w istocie było, żeby człowiek tej miary i takich 
zdolności, jak dr. Korytowski, przez zbytnią 
gorliwość utracił w kraju popularność, a temsa- 
mem możność pożytecznego działania. 

Co do wspomnianej mowy posła Chrzano- 
wskiego, to raz jeszcze powtarzam, że uważam 
ją niemal za wydarzenie, dawno już bowiem nikt 
w Kole nie zdobył się na zajęcie tak zasadni- 
czego stanowiska. Pan dr. Kozłowski, żądając 
wprowadzania konnej straży skarbowej, nie po 
myślał zapewne o zasadniczej doniosłości takiego 
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dyrektora, już na ostatnich posiedzeniach izby 
przed jej zamknięciem przez posłów wyjawione 
w dziennikach, które jęły odsłaniać i ogłaszać 
różne niedostatki tej instytucji. Rząd nakazał 
śledztwo, ale ponieważ lękano się, aby rozgłośny 
skandal nie oddziałał niekorzystnie na finanse 
państwa, toczą się obecnie układy dla ułatwie- 
nia zlania się „Banca Romana* z urzędową 
„Banca Nationale“. Prezes honorowy pierwszej, 
książę Juljusz Torlonia, prowadzi w tym celu 
ciągłe narady z dyrektorem banku narodowego, 
panem Grillo, które odwrócą może ogólny krach, 
wywołany  nieostrożnością i zuchwalstwem p. 
Giolitti ego. 

Sprawa reformy uniwersyteckiej zajmuje nie 
pomału umysły. Włochy mają bezprzykładnie 
wysoką cyfrę, bo 21 uniwersytetów, a fiaanse 
kraju nie pozwalają naturalnie na utrzymanie 
ich na wyżynie dzisiejszych wymogów Rząd 
więc widzi się w konieczności zamknięcia pewnej 
części tych zakładów — że napotka na silny 
opór ze strony „miast uniwersyteckich“ to cic- 
wątpliwe, a najlepszym przykładem tego Mes- 
syna. 

Umarła w Kwirynale la signora Virginia, 


pierwsza pokojówka królowej Małgorzaty, znana 
i niezmiernie wpływowa  osobistość. Miała ona 


niej i gniecie czem raz dotkliwiej. — My nie jestaśmy na to żności rzeciwko galicyjskiej administracji | wniosku, ze strony Koła polskiego ewentualnie | 70 lat, królowę na rękach nosiła, kiedy ta była 

Nie należekómy bynajmniej do przeciwników wiedzieć, — wig atoli ka aja nokia s któ 69 Pi zło | wystąpieniem p. | podnierionego, nie mówiąc już o żądaniu pola- małem dzieckiem, przyczyniła się przeważnie do 
p. Korytowskiego: owszem, na każdym kroku interpelacja wniesiona zostanie w radzie państwa | Chrzanowskiego w sprawie straży granicznej, | kierowania słupów granicznych, jako o rzeczy | ocalenia jej życia, gdy chorowała na tyfus i była 
przychylnie ocenialiśimy jego działalność i ży: | ; Koło nasze przedstawi parlamentowi obecną | poruszonej przez dr. Kozłowskiego. Dr. Wei- | samej w sobie tak błahej, ża przecie, zamiast | uważana przez monarchinię niejako za krewną. 


czliwie przypatrywaliśmy się reformom złego 
systemu — ale byliśmy przekonani, że p. Kory- 
towski potrafi pogodzić dobro kraju i jego oby- 
wateli z wymogami swego służbowego obowiązku. 
Niestety! tak, jak dziś rzeczy stoją, musimy 
pran s'e do bolesnego rozczarowania. Prze- 
ożeni wiedeńicy może mu przyznają wszelkie 
zalety urzędnika — ze stanowiska obywateli 
kraju niepodobna powstrzymać eię od ca- 
łego szerega zarzutów. Koroną jednak zarządzeń 
jest reskrypt, o którym wczoraj wspomnieliśmy 


„umoralnieniu konsumentów“, o „załatwianiu 
w Daismntku na podstawie pisma, wystosowanego 


gospodarkę finanzową w Galicji, prezydent hr. 
Taoffe zniewoli ministra skarba dr. Steiobacha 
do zastanowienia się nad tą sprawą“. 


Ze słowami temi solidaryzujemy 
sią w zupełności — są one wyrazem jsto- 
tnego stanu rzeczy. Dziś z całą stanowczością 
domags się kraj cały energicznej akcji Koła 
polskiego i to w parlamencie, nie w po 
kojach pp. ministrów. Kraj cały z niecierpli- 
wością tego oczekuje i sąd swój o Kole pol- 
skiem w znacznej mierze na tej podstawie opie 
rać będzie. 


gel skreślił w dosadnych wyrazach dolę kontry- 
buontów galicyjskich i podniósł przeciwko 
administracji skarbowej bardzo cięż- 
kie zarzuty. Ściąganie podatków nie należy 
do zajęć popularnych i nikogo zapewne nie zdzi- 
wią narzekania kontrybuentów na administrację 
podatkową, inna jednakża rzeoz, jeżeli narzeka- 
nia wychodzą ze strony tak poważnej 
i od osobistościtak kompetentnej, jak 
dr. Weigel. Obecny prezydent dyrekcji skar- 
bowej dr. Witołd Korytowski, który w Wiedniu 
cieszył się tak wielką sympatją, znalazł przy 


zaprzątać nią wogóle parlament, wystarczył: by 
napisać bilet do naczelnika straży skarbowej. 

W gronie posłów polskich z niecierpliwością 
wyczekują wyniku wyboru poselskiego w mie - 
sce śp. Alfonsa Czaykowskiego. Koła polskiemu 
w pierwszej linji potrzeba teraz pracowników i 
fachowych referentów, by zapełnić luki, powstałe 
po pp. Bilińskim, Czaykowskim i innych. To też 
spodziewają się na pewne, że wybory z powiatu 
brzeżańskiego uwzględnią tę potrzebę przez po- 
parcie kandydatury pana Edwarda 
Podlewskiego, który posiada fachową wie- 


Pani, a właściwie panna Wirginja, nie chciała 
nigdy wyjść za mąż, aby swojej ubóstwianej 
Małgorzaty nie opuszczać i nią się tylko zajmo- 
waó. Ona to od lat 30 codziennie czesała jasne 
włosy księżniczki, a potem królowej. Nie można 
sobie wyobrazić niezmiernej ilości drogocennych 
upominków i najpiękniejszych klejnotów, jakie 
panna Wirginja w ciągu długiego swojego za- 
wodu dostała od królowej, od króla, cd książąt 
i księżniczek, jako też od monarchów, odwidza- 
jących dwór włoski. Król Humbert miał słabość 
do tej siwowłosej i zawsze wyprostowanej gar- 
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sprawami uankowemi, może nie dość dokładnie 
pojmie znaczenie tego okólnika. W krótkich 
tedy słowach pozwolimy sobie rzecz wyjaśnić. 
Oto na wniosek galicyjskiej dyrekcji skarbu 
postanowiło ministerstwo skarbu, że „rachunki 
bieżące, pokryte wartościowemi papierami, na- 
leży uważać za zaliczki na zastaw papierów 
wartościowych i że podlegają opłacie należyto: 
kciowej wedle skali IE“ Kteś tedy składa n. p. 
w Kusie oszczędności papiery wartościowe na 
sumę 15 000 zł. Za kilka dni — a rachunek 
bieżący oznacza to właśnie, że dziś składa się 
nań pewną sumę, jutro lub pojutrze wyjmuje się 
znowu, i t. d. — zgłasza się, iś mu potrzeba 


skie mowemi i dotkliwemi ciężarami finanso- 
wemi. 

„Pregniemy — mówił poseł Komierowski — 
silnej armji niemieckiej, która śmiało wojnie 
ewentualnej mogłaby zajrzeć w oczy, albowiem 
nasz kraj ojczysty składa Się z wielkich pła- 
szczysn, na których znajduje się tylko mała 
liczba punktów obronnych i nie ma schronisk 
dla niewalozących. Jeżeli dalej zważymy, że, 
jak wieść niesie, sześć rosyjskich korpusów na 
granicy stoi, że każdago czasu nader "liczni 
jeźdźcy od razu walce charakter gwałtowny na. 
dadzą, że niektóre wojska na sposobie prowa- 
dzenia wojny wycisną azjatyckie piętno, to oba- 
wiamy się, Że na tej europzjskiej diasporze, na 


do ich usunięcia nikt nie śmiłby czynić dr. Ko- 
rytowskiemu wyrzutów. Jedmkże od dawna za- 
korzeniony zwyczaj nie łatwi da się wykorzenić, 
bo wszakże niejeden oby'atel, pod każdym 
względem honorowy i uczciw, nie waha się je- 
dnak podpisać nieprawdziwą lasję, mimo, że na 
blankiecie znajduje się bardz wyraźny apel do 
obywatelskiego honoru i ueciwości. Chcąc w 
tej mierze uregnlować stosuni i umoralnić opo- 
datkowanych, trzeba ©zywiście po- 
stępować krok za krkiem i bardzo 
oględnie, tomb ardzie ile że nawet 
ceny domów zastosowmły się do do- 
tychczasowych podatów i nie zno- 
szą wyższych. Nie romy taż zarzutów 


kowych, pomimo wszelkich dementi, przybrały 
konkretniejszą formę. Dziś nia są to już pogło 
ski, ale formalne oskarżenia, a rząd mimo naj- 
szczerszej chęci zatuszowania tej sprawy, graj- 
dzie się niehawem w pozycji, nakazującej użycie 
Jak najenergiczniejszych środków. Gdy się ode- 
awały pierwsze podejrzenia, z ust deputowanego 
Colojani, rząd zbył je ironiczną odpowiedzią — 
ale dowody, przedłożone przez radykalnego de- 
putowanego, „były tuk poważne, że parlament 
bynajmnicj ironją tą się Lie zadowolił. Dziś 
ak. Jaż, że gabinet p. Giolitu'ego jest mocno 
zacawiany, i że wystąpią z niego ministrowie : 
Martini i Grimaldi. Po mianowaniu senatorem 


nic nie przynoszący, odkup soli i tytoniu, który 
jej Bie wystarcza nawet na kom*rne i na coe 
dzierne wyżywienie i oświadczu w końcu, że 
Jeżeli nie od rządu nie dostanie, zacznie sprze- 
dawać zapałki, ke Żebraczki na placu Colonna, 
zawiesiwszy sobie na szyi następujący napis: 
„Wdowie hrabiego Ludwiki EUNA Yb. 
dyka Rzymu, wiceprezesa izby poselskiej, puł- 
kownika i kawalera najwyższego wojskowego 
sabaudzkiego orderu zasługi — wdzięczna oj- 
czyzna”. Nieszczęśliwa hrabina jest kobietą 
rzadkiego rozumu. 
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na wygnanie w karnej kolonji. 


tam chodził, dręczyłby sam siebie niepotrzebnie. teraz, że komuniści będą mieli dość 
* ą 1 0 


gk d i ę : : Nie wątpił 
lić, a raczej wstrząsnąć tem społeczeństwem, tak, Gargasze słnchał tej niby prawdy, a przecie | Villaume. Oa cię przyprołzi do mnie. Le Bel musiał się wyrzec nadziei tego, że fo: 4:pr 


; Ea i : i x y wrócił Qjasse do swojego po- | 18, © Í b ; d : 4 siły, aby 
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do włók jako do celn, 
anarchicznych nżyć jako środków do o - 
nia Celiny i do wykonania zemsty na Ciarskich 
na Hektorze i Anatolu Moriau, na Fany i na 


właściwym. Nie poprowadzi jej z domu rodzi- 
cielskiego do ślubu. 


_ Czyż miał przeto dać za wygraną? Czy 
miał ustąpić, jak grzeczny chłopczyna, któremu 


rozdział. Potem dopiero ziwszy lampę, rzucił chciat jego sił 


opowiadał. Krew Le Bela już się rozegrzała na się na swoje twarde łoże sł kilka godzin snu. 
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nowo własaemi jego słowami, nieśmiałeść chwi- 
lowa nustępywała. Mówił coraz głośniej, gestyku- 


rodzaju doznałeś krsywdy ? Od tej wiadomości 
zależy sąd o tobie, o tem, o ile dojrzałem jest 


C eui +. eng. GK Jakżeż się świat wydLe Belowi nazajatrz, 
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wiat b że człowiek jest tylko zwie- 
rzęciem 1 tak się przysposobił, że stał się zwie- 
rzęciem krwiożerczem i podstępnem, nękanem 
Przez płonącą żądzę. 


o niczem nie myślał, odjał od sicbie wspo- 


l na tem nie mogło się skończyć. Mosi i 
mnienia, jakby natrędne *hy, ubrał się szyb- k A Pae 


pomścić na wszystkich, którzy mu zaszli drogę, 
Pojedynkować się z nimi nie byłoby zemstą, 
byłoby dzieciństwam, o którem wspominać nie 
warto, maskaradą honoru, błazeństwem. Pomsta 
była możliwą tylko w chwili, w którejby ruszto- 
wanie społeczeństwa skrzypiało i za pomocą Bił, 


tylko, że cierpisz, że pana 2 waoarazej 
do tego stopnia, że zacząłeś kląć całe społeczeń . no | 8 
stwo. 3 cóż? Od takich wstrząśnień B się | ko, efaknął starą kobietętór a go obsługiwała 
nieraz nawrócenie człowieka ku sprawiedliwości. | od chwili odejścia Fany, szedł na ulicę, po- 
Żiebym robił, gdybym cię odepchnął. Jeśli dążył do kawiąrni i kazgobie podać kawę. 
chcesz, wprowadzę cię naprawdę w nasze roboty. | Popijając, zaczął myśle Wspomnienia dnia 
Z czasem dojrzejesz pośród nas. Poznasz najle- ! wczorajszego wracały do! mózgu, tak, jak 


zez tego człowieka, o nie nieznaczącej twarzy, 
najzupełniej opanowany. Rzeczywiście nie hył 
nigdy biegłym kłamcą i mógł jeszcze mówić. 
o sobie, że nie umiał kłamać. Był przekonanym, 
że był z natury prawdomownym, a jeżeli prze- 
sadzał, albo przekręcał prawdę, czynił to mimo 
woli, aniesiony temperamentem. Temperament nie 


(Cigg dalszy nastąpi.) 


PDB 


Do wiadomosci opłacających podatki. 


Magistrat miasta Lwowa ogłasza w interesie 
ogółn dla zastosowania się przepisy i zarządzenia, do- 
tyczące spłaty i egzekucji podatków i należytości 
rządowych, tudzież gminnego podatku czynszowego 
i inuych opłat miejskich, 

1. Podatki i inne nałeżytości państwowe i kra- 
jowe, przypisane mieszkańcom miasta Lwowa, winien 
każdy kontrybuent wedle istniejących przepisów spła- 
cać bezpośrednio w tutejszym główaym urzędzie po- 
datkowym, a należytości zamiejscowe odsełać przez 
urząd pocztowy do miejsca przeznaczenia, ozyli do 
arzędn właściwego, sprawującego pobór opłaty. 

Gminny podatek czynszowy i inne opłaty miej- 
skie należy spłacać bezpośrednio w kasie miejskiej. 

Tylko należyte pokwitowanie urzędu podatkowego, 
względniej kasy miejskiej, uważane będzie za do- 
wód Bpłaty, 

Urzędnikom i funkojonarjuszom, peł 
aiącym obowiązki egzekutorów peda- 
tków, nie wolno przyjmować od kontry- 
buentów pieniędzy na spłatę zaległości 
egzekwowanej , 

Jeżeli zatem restant wręczy egzekutorowi lub 
innemu fankcjonarjuszowi magistratu jaką kwotę na 
spłacenie jakiej należytości, czyni to na własne nie- 
bezpieczeństwo — i obowiązkiem restanta jest dopil- 
mować doręczenia formalnego kwitu kasowego, wzglę- 
dnie poczynić kroki stosowne dla uchronienia się od 
możliwej szkody. } ; 

2. Wyjątek od powyższej reguły stanowi: 

a) jeżeli funkejonarjusz, pełniący obowiązek egze- 
kutora, zajął gotówkę, jako ruchomość w drodze 
egzekucji, tudzież ) 

b) przy ściąganiu gminnego podatku czynszo” 
wego od lokatorów, których właściciele realności 
wykazali magistratowi do egzekucji, ci bowiem winni 
spłaca” przypadające należytości tylko 7» pośredni" 
otwom  egsekutorów miejskich, za Kwiiami, przez 
tychże należycie wystawionemi. 

Egzekutor, otrzymawszy pewną kwotę tytułem 
gminnego podatku  czynszowego, obowiązany jest 
wydać płacącemu pokwitowanie na wycinkn Z 030- 
bnego rejestru sznurowago. | 

Wycinek oprócz pokwitowania kwoty, daty i pod- 
pisu odbiorcy, ma być zaopatrzony urzędową pieczęcią 
magistratu, umieszczoną na odwrotnej stronie. 

Śtrażnikom miejskim nie wolno bez: 
warunkowo odbierać od stron jakich- 
kolwiek należytości. : 

3. Przy każdem egzekucyjnem zajęciu winien 
egzekutor spisać dokładny protokół i wezwać strony 
interesowane do podpisania onego. 

Oświadczenie stron, przedmiotu dotyczące, winien 
egzekutor w streszczeniu wciągnąć do protokołu, — 
a aa żądanie dozwolić ich wpisanie restantom. 

4. Sekwestr polityczny obowiązany jest zarząd 
sekwestracyjny sumiennie i staranuie sprawować, 
czynsze, pobrane od lokatorów należycie kwitować, za 
każdy miesiąc niezwłocznie zestawiać w dwóch egzem- 
plarzach dokładny rachunek sekwestracyjny i takowy 
udzielać właścicielowi zasekwestrowanej realności do 
rozpoznania, a jeden egzemplarz, przez właściciela 
uznany i podpisany, najpóźniej de dnia 8. każdego 
miesiąca magistratowi przedłożyć. 

Właściciel w interesie własnym powinien wglą- 
dać we wszystkie czynności sekwestra, a spostrzeżone 
uchybienia, lub nadużycia tegoż, natychmiast do wia- 
domości magistratu podawać, inaczej bewiem rachunki 
sekwestra, choćby przez właściciela niezatwierdzone, 

ię aprawowanie zarządu sokwestrasyjnigo za pre- 
widłowe będą uważane, & wyniknąć mogąc szkody i 
następstwa, właściciel, nieprzestrzegający tych postano- 
wień, przpisza sobie Samemu. + 

5. Gminuy podatek czynszowy kwituje kasa 
miejska na osobnych, w tym celu zaprowadzonych 


książkach spłaty. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. aa r i 


Djarjusz lwowski. | 

Sobota 21. stycznia. r 3 

Walne zgromadzenie Tow. wzajemuej pomocy 
nczestników powstania z r. 1863/64 o godz. 5. po 


dni Kasynie miejskiem. 
południu w y sit 


najnowśże 
artykuły sezonowe i karnawałowe. 


Poleca 


| $ 


DLAT 


| 


| 


rocznicy 


W teatrze w celn uczczenia 
powstania z 1863 r., danym będzie „Kościuszko 
pod Racławicami”, obraz dramatyczny Anczyca. 
Ceny popołudniowe. © 

Niedziela Ż%. stycznia. 

Uroczysty obchód 30ej rocznicy 
powstania styczniowego w sali „Sokoła 


o godz. 7. wieczorem. now "A 
Żałobne nabożeństwo w świątyni  izraelickiej, 
jako w 30tą rocznicę powstania styczniowego. 
Posiedzenie obszerniejszego przedwyborczego ko- 
mitetu obywatelskiego o godz. 3. po połndniu. 
W „Skale“ o godz. 5 popol. odczyt ks. dr. 
Siemieńskiego „O ekonomi domowej.” 


abDrye 


5) 


ZONA ZBRODNIARZA. 


POWIEŚĆ: Z ANGIELSKIEGO. 


g j r 
t 


i podbiegła ku niej z troskliwością. 
ko Jodki SAT dzisiaj chorą, panno Ireno, 
nie powinnam była pani przeszkadzać. Proces 
Forrestera ukończony, sądziłam więc, że będziesz 
pani ciekawą dowiedzieć gię o wyrokn. 1 
© — Tak — szepnęła Irena, 8 dozorczyni 
spojrzała na nią zdziwiona. Uderzył ją miezwy- 
kły dźwięk głosu Ireny. KORIA . 

— Dziesięć lat ciężkiego więzienia | .. 

Irena nie wyrzekła anı słowa. Nie mogła 
mówić, choćby nawet o życie chodziło. 

— Klął i przekiinał, gdy go wyprowadzano 
z sali — ciągnęła dalej pani Grey — krzyczał, 
że ma jeszcze coś powiedzieć, nie chciano go 


AA | 


na cmentarz, grała „Harmonja* marsze żałobne. 
Perfidja. Neue freie Presse zamieszcza artykuł 

wstępny, wmawiający w dra Smolkę, że zamierza się 

usunąć z życia publicznego — pomimo iż jej kore- 


{w 


ERZEZ 
J- GQ. 
(Cag dalszy). 
— Proszę — wyrzekła Irena nerwowo, a 
dozorczyni weszła do pokoju. Spojrzawsz z 
fmiertelnie bladą twarzyczkę dziewczyny Krzy- 


Wiadomości osobiste. Karol Stablewski 
z Ceradza, syn Stefana, zaanego bojownika sprawy 
polskiej i katolickiej, otrzymał godność szambelana 
papieskiego. , 

Z życia towarzyskiego. Śluby Heleny i Eu- 
genji Mateckich, córek śp. Klemensa Adolfa i 
Emilji z Jełowiekich, odbędą sią w tutejszym ko- 
ściele 00. Dominikanów; Heleny z dr. Antonim 
Kurpielem, profesorem gimnazjalnym w Krako- 
wie w niedzielę d. 22. o godz. 11. rano; Eugenji 
z inżynierem Włodzimierzem Faranowskim, 
właścicielem fabryki maszyn rolniczych w Podhaj- 
cach, w sobotę d. 21. bm. o godz. pół do 6. wie- 
czorem. 

Kalendarz. Sobota (21.): Agnieszki P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 49, zachód o godzinie 4. 
minut 35. 

Kalend. myśliwski Wolno polować na 
kozły, (rogaczej, zające, lisy, słonki, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudzież ptactwo 
błotne i wodne w ogólności. 

Kalend rybacki. W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie. 

W 30-tą rocznicę powstania styczniowego 
odprawił czcigodny kanonik ks. Turzański w kościele 
katedralnym wczoraj o godzinie 10. rano mszę żało- 
bną. W  presbiterjum, ekrytem kirem, ustawiono 
wspaniały katafalk, a chór patrjotycznego Towarzy- 
stwa śpiewackiego „Echo“ wykonał wspaniałe „Re 
quiem* Wygrzywalskiego. Kościół przepełniony był 
publicznością, a młodzież akademicka reprezentowana 
była bardzo licznie. Ze sztandarami wystąpiły „Gwia- 
zda” i „Skała“, oraz cechy. Po skończonej mszy św. 
i odprawieniu egzekwji przy katafalku, publiczność 
odśpiewz = „Święty Boże“ i „Boże, coś Polskę". 

Pogrzeb śp. Ludwika Marka odbył się wozo- 
raj o godzinie 3 popołudniu przy olbrzymim udziale 
publiczności. Orszak pogrzebowy rozpoczynała muzyka 
„Harmonji*. Na osobnym wozie złożono wspaniałe 
wieńce od rodziny, Tow. muzycznego, od wdzięcznych 
nauczycielek i uczennic. Ciało eksportował konwent 
00. Bernardynów. Za czterokonnym karawanem szła 
rodzina, liczne grono uczennie, wszyscy tutejsi mu- 
zycy, oraz tłumy publiczności. Przez całą drogę aż 


apondent lwowski donosi co innego... Szczęściem, są 
to głosy, nie idące pod niebiosa... 

Mianowania. Na poufaem  posiedzenin rady 
miejskiej d. 19. bm. w dalszym ciągu nominacyj w 
oddziale technicznym magistratu, mianowany został 
inżynierem p. Pannenka, a inżynierem nadliezbo- 
wym Dziubaniuk, adjunktami budownictwa 
Krzyżanowski i Brunek, a asystentem elew 
Peżański. 

Przeniasienia. 
krakowskiej dyrekcji policji 
z Tarnowa de Szczakowej, poruczając mu kierowni= 
ctwo tamtejszej ekspozytury policyjnej, oraz koneepi- 
stę krakowskiej dyrekcji policji Stanisława Krzyża- 
nowskiego z Krakowa do Tarnowa, przeznaczając go 
do służby przy tamtejszem starostwie. 

Na posłuchaniu u cesarza byli dnia 19. b. m. 
między inaymi marszałek krajowy ks. Sanguszko, 


Namiestnik przeniósł komisarza 
Wilhelma Misiewicza 
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Młodzież akadəmicka odstąpiwszy od myśli 
urządzania wieczorków tańcujących, postanowiła w 
br. urządzić szereg przedstawień amatorskich i wie- 
czorków muzykalno-wokalnych. Pierwsze takie przed- 
stawienie odbędzie się d. 29. bm. w sali „Sokoła”, 
a w skład tegoż wejdzie, oprócz dwóch komedyjek, 
także jednoaktowa operetka Offenbacha. Udział W 
przedstawieniu wezmą oprócz Bił akademickich, upro- 
szode panie, jakoteż znani i lubiani w naszym gro- 
dzie amatorowie-Śpiewacy. Próby odbywają Bię regu- 
larnie, a nie wątpinty, że piękny program i szlachetny 
cel (dvokód przeznaczony na rzecz Towarzystwa bra- 
tniej pomocy słuch. wszechniey lwowskiej), zachęci 
publiczność do licznego udziału. , 

Niesłuszne zarzuty zrobiono w jednem z pism 
tutejszych Towarzystwu łyżwiarskiemu. Wydział ły- 
żwiarski w piśmie, do nas wystosowanem, zaprzecza, 
jakoby na lodzie zdarzył się w tym sezonie jaki 
nieszczęśliwy wypadek. Zə łyżwiarze, a szczególnie 
ci, którzy nie bardzo silnie trzymają się na łyżwach 
— często upadają. w tem zdaje się nie ma nie dzi: 
wnego. Pogotowie lekarskie istnieje na Szumanóweć, 
na Bzcsęście jednak dotychczas nie było potrzeby 
wzywania jego pomocy. Również bezpodstawny jest 
zarzut co do braku dorożek, większy jest brak tych, 
którzy chcą dorożkami wracać do miasta. Pytanie 
autora owych zarzntów, „gdzie się obracają kolosalne 
fundusze [owarzystwa*, jest co najmniej nietaktowne, 
gdyż chyba nikt nie odważy się posądzić wydział 
Tow., odznaczający się nadzwyczajną dbałością o do- 
bro i rozwój Towarzystwa, o trwonienie tych fun- 
duszów. 


chciał oszczędzić jej nazwisko. | kę 

— Przez moje usta ta historja nie przejdzie 
nigdy —szeptała łkając. — Nikt się nie dowie, że 
jestem żoną zbrodniarza, a tajemnicę tę gachowam 
w głębi duszy do ostatniej chwili życia. — 

Postanowienie to była rafą, o którą 8 s Jej 

rzyszłość rozbiła. 
zi ROZDZIAŁ VI. 
Przostroga. | i 

Pomimo, iż Fryderyk Esmond nie mógł się 
widzieć z panną Midleton owego poranku, kiedy 
powrócił do Londynu, postanowił jednak po nie- 
długim czasie pójść tam znowu Poszukiwania 
jego wydały ten nieoczekiwany rezultat, że dom 
był zaroknięty, służba rozpuszczone i nikt nie 
wiedział, dokąd się Irena udała. - 

Esmond był w rozpaczy. Czyż dla tego tyl- 
ko odnalezł tę młodą dziewczynę. aby ją znowu 
stracić z oczu. Swiat jest długi i szeroki, przy- 
siągł sobie jednak, że ją odnajdzie, choćby ma 
przyszło objechać całą kulę ziemską. à 

Minęła sima, a wiosna w całym swoim bla- 
sku zajaśniała na ówiecie. Gdy zamknięto willę 
Middleton, udaża się Irena wprost do księżnej 
Heath, która dawniej była jej guwernantką. 
Książę Heath spotkał się po raz pierwszy u ban- 
kiera Middletona z swoją przyszłą Żoną. 


mówił. Zapewne dla tego nie powiedział — że | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Btycznia 1898 r 


Z miasta. Otrzymujemy następujące pismo: Sza- 
nowny Panie Redaktorze! Po mieście chodzi pewne 
indywiduum i wyłudza podstępnie pieniądze, opowia- 
dając, że ja puszczam na leterję karabelę, pozostałą 
po jenerale Skrzyneckim ; otóż raczy szanowny pan 
umieścić w swem piśmie ostrzeżenie, że ja mie posia- 
dam, więc i nie pozbywam się tej pamiątki; są to 
widocznie sztuczki jakiegoś oszusta, który dla łatwiej- 
szego zbytu biletów używa mego imienia. 

Anna Skraynecka. 

Rozrzewniający widok przedstawiał onegdaj 
pogrzeb dwóch staruszek, sióstr Benedyktynek or- 
miańskich, o których równoczesnym zgonie donie- 
śliśmy. Po nabożeństwie w katedrze ormiańskiej 
zwłoki eksportewał ks. arcybiskup Issakowicz, a 
kilkunastotysięczny zastęp publiczności towarzyszył 
trumnom, wiezionym równolegle na dwóch rydwa- 
nach i pełen wdzięcznośsi odprowadzał na cmentarz 
Łyczakowski zwłoki zasłużonych około wychowania 
dziewcząt, nauczycielek. 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. lutego 
wejdzie w życie urząd pocztowy w Nieznajowej po- 
wiatu gorlickiego, ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą gminy 
Nieznajowa, Czarne, Długie, Jasionka, Krywe, Lipnia, 
Radoczyn. Rozstajne, Wołowiec i obszar dworski 
Długie. Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią po- 
cztową raz dziennie, zapomecą posłańca pieszego, z 
urzędem pocztowym w Gładyszowie. 

Nowe czytelnie. Wydział lwowskiego Towarzy 
stwa oświaty ludowej, założył nowe czytelnie w na- 
stępających miejssowościach: 1. w Bełzou (w pow. 
rawskim) pod zarządem p. Franciszka Lentowicza, 
pisarza gminnago, książek 93; 2. w Hołodówcea 
(w pow. rudeckim) p. Michała Krechowioza, nauczy- 
ciela, dziełek 109; 3. w Sławczanach (w pow. gró- 
deckim) p. Władysława  Slezińskiego, dyrektora 
szkoły, dziełok 76. Z dawniej założonych czytelń po 
większono biblioteczki w Rudzie, Horodnicy husiatyń- 
skiej i Kozielnikach. 


Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura w tym czasie była —- 122°C., najwyższa 
— 83°C., najniższa — 16690. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły mierny (3—3); średnia temeratura doby 
pezostanie około — 12°C, niebo 'ęlzie lekko za- 
chmerzone, a wzgiędna wilgotncść powietrza około 
90 proo.; opadu nie będzie, pogoda. 

Kradzież u p. Madejewskiego. Według spisu, 
jaki przedłożył p. wiceprez. Madejewski krak. dyrekcji 
policji, skradziono u niego dnia 17. bm. zamkniętą 
skrzynkę wertheimowską, w której mieściły się pa- 
piery wartościowe na łączną kwotę 11.500 zł., kilka 
książeczek kas oszczędności na łączną kwotę 4.150 
zł, dalej gotówkę w banknotach po 1.000 zł., 50 
zł., 10 zł. i 5 zł. w ogólnej sumie przeszło 2 000 
zł. Prócz tego, w skrzynce znajdowało się 20 sztuk 
dukatów austrjackich, kilka sztuk monety srebrnej 
(dawnych cwancygierów, talarków) w wartości około 
10 zł.; między temi były 4 sztuki jednakich gulde- 
nów niemieckich, używanych dawniej do znaczenia 
przy wiście. Wreszcie znajdowało się w skrzynce 6 
łyżeczek srebrnych, nieużywanych jeszcze; dalej pu- 
gilares ze skóry żółtawej, składany, bez okucia ; wo- 
reczek z włóczki czarnej z wyszyciem żółtawem, w 
którym były dnkaty i srebrna moneta. Skrzynka 
wertheimowska niska, jest wartości 60 zł. W skrzynce 
skradzionej znajdowało się także potwierdzenie ode: 
brania przez flję Banku kredytowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie, złożonego tamże przez pana 


=" - Jalapabiaga Annar pz 

Kółko Towarzystwa szkoły ludowej w Woli: 
nie uprasza nas 0 zamieszczenie sprostowania tej 
treści, że walne zgromadzenie tego kółka z 8. bio. 
nie uchwaliło ani żałoby narodowej, ani założenia 
czytelni ludowej, ani urządzenia szeregu populernych 
odczytów dla ludu. 

Samobójstwa Unia 8. bm. w nocy w sieni 
koszar oddziału straży skarbowej w Rozwadowie ode- 
brał sobie życie wystzałem z rewolweru, zmierzy- 
wszy w prawą skroń starszy strażnik skarbowy 
Tad. Korytyński. Powotem samobójstwa, jak donoszą, 
był nadmiar długów i rozstrój umysłowy, wywołany 
przez przesiedienie go © innego oddziału, 

Odebrał sobie żyće w Przemyślu wystrzałem 
z karabinu służbowe podoficer artylerji polowej 
Andrzej Habanek, stacjnowany w Źurawicy. Przy- 
czyna samobójstwa niewadoma. 

Z zimna. 18 Żołierzy z pułku inżynierji, od. 
bywając długie ćwiczem w okolicy Żyżkowa (w Oze- 
chach) poodmrażało goia twarze, ręce i uszy do 
teg» stopnia, że musie] być odstawieni do szpitala 
garnizonowego. Równie dwom oficerom to samo się 
wydarzyło. n 

Szpital dla pijak. Towarzystwo wstrzemięźli- 
wości w Petersburgu, a staraniem naszego rodaka 
dra Daniłły, ma urządz specjalny szpital dla nało- 
gowych pijaków, które roczne utrzymanie będzie 
kosztowało 9000 rubli. 

Nagła śmierć merka. Z Wiednia donoszą o 
nagłej śmierci 24-letniee doktora medycyny Włady- 
gława Draczyńskieo, który w nocy z 16. na 

7. bm. powrócił do mu z kawiarni i czując sig 


— (sas powiniewrzecież uleczyć jej zmar- 
twienie — myślała —kochała wprawdzie swego 
wuja serdecznie, ale nimożna przecież całe życie 
opłakiwać umarłego. © chyba Irena pojmuje. 

Nie przypuszozałuigdy, jak straszna taje- 
mniea tkwi na dnie dzy Ireny. 

Młoda dziewczyu była w ciągłej obawie, 
że może ktoś przypad»m dowiedzieć się o jej 
małżeństwie ze zbrodarzem, kióry tyle złego 
narobił jedynie, aby sistać jej panem. 

Muszę o temkapomnieć — wołała — 
wspomnienie to pozbarmnie zmysłów | 
— Na przyszły tyień wracamy do miasta, 
Ireno — rzekła pewno dnia księżaa. — Nie 
masz nic przeciwko tei? i 
— Zupełnie nic -vdpewiedziała obojętnie. ` 
Irena powróciła > Londynu, nie można 
jej było jeduak w żadi sposób namówić, aby 
się zbliżyła do domn 'Hydeparku. Zdawało, 
się, że sam widok tego ma napełnia ją trwogą 
i przerażeniem : ! 
— Żaprosiłam doiebie kilku młodych ' 
ludzi, Ireno. Nie pozwcoi się nudzić, natural- ' 
j nie jeżeli ich towarzyst przypadnie ci do gu- | 
| stu — rzekła książna. | 

Irenie podobało siardzo w domu dawnej | 
swojej nauczycielki. By chętnia bywał u 
księżnej, gdyż nie Šniano się tam zby- 
tnio formami etykie 1 można się było 


— 


— 


chorym, położył się do łóżka, a w kilka minut pó- 
źniej umarł. Zwłoki nieszczęśliwego młodzieńca, ce- 
lem obdukcji lekarskiej, odwieziono do wiedeńskiego 
szpitała powszechnego. 

Przeciw małżeństwu cywilnemu. Dziennik pe- 
-zteński Pestś Hirlap donosi, iż obecnie znajduje 
się w druku broszura p. t. „Katechizm małżeństwa 
cywilnego *. 

Celem broszury, która ma być rozpowszechniona 
w wysokości pół miljona egzemplarzy, jest wywoła- 
nie wśród ludności wzburzenia i oporu przeciw mał- 
żeństwnu cywilnemu. 


Z „kraju dobrych obyczajów“. Berliński ko- 
respondent Kuj. Warsz. pisze: „Z obowiązku Kro- 
nikarskiego wypada mi dzisiaj donieść o skandali: 
cznych zajściach w Lipsku, które osławioną moral- 
nośó niemiecką w szczególniejszem ukazują świetle. 

Dnia 24, grudnia r. z. otrzymała policja krymi- 
nalna w Lipsku wiadomość, że w mieszkaniu wdowy 
K. od rana aż do późnej nocy bardzo bywa wesoło. 
Kilku tajnych policjantów wtargnęło do mieszkania i 
stwierdziło, że nadesłane w listach anon'mowych de 
policji szezegóły o orgjach, tam odbywanych, miały 
w faktach istotną podstawę. Dnia nasiępnego zjawiła 
sig w mieszkaniu policja w misji eficjalnej i zaare- 
sztowała wszystkie tam obecne damy, bez względu 
na ich stan. Były pomiędzy aresztowanemi młode 
kobiety z najlepszych sianów. Najczęściej dla zysku 
pieniężnego pozbywały się swojej godności kobiecej, 

Jako szczegół charakierystyczny, zaznaczają pi- 
sma tutejsze, że i wyższy urzędnik policji należał do 
liczby stałych gości owego domu; złożono go z 
ureądu w sam dzień odkrycia owej nory zepsucia. 
Od tego dnia policji sporo przybyło pracy. Zaareszto- 
wana bowiem wdowa K. wymieniła cały szereg „ko 
leżanek*, które temsamem  trudniły się rzemiosłem, 
c0 ona. Odkryto do dziś dnia już 16 takich domów. 

„Zaaresztowano małżonki poważanych obywateli, 
córki poważanych rodzin. Liczba skompromitowanych 
mężatek i dziewcząt bardzo jest znaczna. Niejaka 
panna W., utrzymująca takiż dom, przyjmowała tylko 
dystyngowaną klientelg. Zapraszała ona do siebie na 
herbatkę, na kolacyjki w poufnem kółku itd. Bardzo 
wesoło płynęła zabawa. Gdy głowy rozgrzane były 
winem, rozpoczynały się tańce, któremi władze bez- 
pieczeństwa publicznego zmuszone będą zająć się oso- 
bno. Stwierdzono, że matki własne córki na łup od- 
dawały zepsuciu. 

Młodzi i starzy rozpustnicy zbierali się w tych 
norach i obńcie rzucali złotem. Przy Nicolajstrasse 
zaaresztowano pewną parę małżeńską, trudniącą się 
importem pięknych dziewcząt do Lipska i wywozem 
ich do Ameryki. Bankier B., mieszkający przy Ba- 
jerischestrasse, oskarżony jest najciężej, 

Niezwykły, a wzruszający widok — piszą z 
Odessy do Wilna — mieliśmy w tych dniach w 
chwili przybicia do portu dwóch okrętów, należących 
do Towarzystwa żeglugi dla handlu i przemysłu. 
Dwa okręty: „Oleg” i „Carewicz*, w dniu 6, 7, i 
8. bm., płynęły z Stambułu do Odessy i trafiły na 
niesłychaną burzę, połączoną z silnym mrozem, 
Wszystkie więc bałwany, które przechodziły przez 
pokład okrętu, pozostawiały po sobie strugę wody, 
która niezwłoeznie marzła, Przez ciągła przybywanie 
lodu na pokładzie, utworzyła się powłoka grubości 
na kilka łokci, a wskutek takiego ciężaru okręt był 
mocno : agrożonym i bliskim zatonięcia. Cała załoga 
wiedziała, że życie wszystkich jest na włosku. De- 
speracja i rozpacz były na całym okręcie trudne do 
opisania. Po przybiciu do porta wielu pasażerów 
przez kilkauaście godzin nie mogło wysiąść, gdyż 
ły w pa" Anią "773 tuia aznzaańlnjaj ko- 

Chodzą wieści, że kilka okrętów zginęło w tyoh 
dniach na morzu Czarnem. 

W dniu 8. bm. cały port odeski pokrył się lo- 
dem. Okrętom nadchodzącym wycinają drogę w lodzie 
i w taki tylko sposób dostają się one do portu. Za- 
pewne na czas dłuższy wstrzymana będzie nawigacja, 
a zatem i wszelkie operacje eksportowe. 

„ Poówiartowana. W Moskwie — jak miejscowy 
Listol; donosi — 12. b. m. stróż przy ulicy Piatni- 
okiej zamiatając chodnik, zauważył ieżące pod cer- 
kwią zawiniątko w rogoży, obwiązane powrozami. 
Stróż, nie Śmiejąc sam rozwiązać tajemniczego pa- 
kunku, wezwał policjanta, który, rozwiązawszy go, 
odskoczył przerażony. W rogoży mieściły się zwłoki 
młodej, 80-letniej kobiety, poćwiartowane na kawały ; 
głowa z blond włosami, odcięta, leżała pomiędzy no- 
gami, twarz zaś była tak spłaszczona, że rysów tru- 
dno było rczróżnić. 

Jest przypuszczenie, że zbrodnia była spełnioną 
gdzieś daleko, a trapa przywieziono do Moskwy dla 
zatarcia śladów. 

Rutherford Birchard Hayes, dzłewiętnasty pre- 
zydent Stanów Zjednuczonych, o którego śmierci do- 
niósł wczorajszy telegram, urodził się w r. 1822 w 
Delaware w stanie Ohio, Prawnicze wykształcenie 
odebrał Hayes w Cambridge pod Bostonem, p czem, 
jako adwokat, osiadł w Cincinnati. W roku 1861 
przy wybuchu wojny domowej, wstąpił do wojska i 
brał udział we wszystkich bitwach jako major i puł- 
kowrik pod Roseneranzem, Mae-Clellanem i Sherida- 
nem; na wiosnę r. 1865 został jenerał-majorem. Po 
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szemie, ponieważ jego ojca łączyła przyjaźń z 
księciem, 
Emond nie pragnął zbytnio rozrywek i 


rzadko kiedy bywał na balach, gdy się jednak 


dowiedział, że jeden z jego kolegów szkolnych, | 


Wiktor Ross, kuzyn księcia, będzie również na 
balu, postanowił pójść, przekonany, że się nu- 
dzić nie będzie. 

— Zobaczysz kilka najładniejszych twa- 
rzyczek Londynu w salonach księżnej — na- 
pomknął Ross, spotkawszy się ną kilka dni przed 
balem z Esmondem. 

To mnie mało zajmuje — odrzekł Es- 
mond z aśmiechem. 

— U księżnej bawi młoda osoba, z pewno- 
ścią najpiękniejsza z kobiet na Świecie — zawo- 
łał młody student. 

— Jesteś zachwycony, jak widzę. 

— Słów mi braknie, aby ci ją opisać taką, 
jaką jest w istocie, na to potrzeba poety, albo 
artysty, ja nie wiedziałbym, jak się wziąć -de 
tego. Wiem tylko, że to skończona piękność, 
policzki jej mają barwę dzikich róż, a oosy — 
równych nie ma na Świecie — wielkie i ciemne 
oczy świecą jak dwa brylanty. Kto w te oczy 
spojrzał, zginął. 

— Spojrzałeś w nie? — sapytał Edmond 
spokojnie. Ba. 

Młody człowiek zaczerwienił się silnie, 


| jednak wywołuje w człowieku wielkie zmiany, 


ukończeniu wojny został Hayes wybrany w Cincinnati 
członkiem kongresu; w roku 1867 mandat złożył, 
został bowiem wybrany gubernatorem w Ohio. Na 
tem stanowisku pozostawał aż do wiosny r. 1871; 
wrócił następnie do swojej praktyki adwokackiej. W 
roku 1875 został ponownie gubernatorem Ohio, a d. 
16. czerwca 1876 r. otrzymał od republikańskiego 
konwentu w Ciueinnati nominację na kandydata do 
godności prezydenta. Współzawodnikiem Hayesa był 
gubernator nowojorski, Samuel J. Tilden. Przy gło- 
sowaniu brakło Tildenowi jednego głosu ao absolu- 
tnej większości, część głosów zaś, które padły na 
Hayesa, była zakwestjonowaną. Aby uniknąć polity- 
cznych wstrząśnień, kongres wyznaczył sąd rozjem- 
czy, który uznał Hayesa wybranym. Nowy prezydent 
wydał 5. marca 1877 r. w pojednawczym duchu 
zredagowane orędzia, zajmujące się pokojowem zała- 
twieniem południowych zamieszek i reformą służby 
publicznej. Dnia 4. marca 1881 r. usunął się Hayes 
zupełnie do życia prywatnego i osiadł we Eremont, 
w stanie Ohio. | - 

Znawczynie. Myszy mają się znać doskonale na 
dobroci masła i nigdy margaryną nie dadzą się wy* 
wieść w pole. Doświadczono tego w pewnem labora- . 
torjum chemiezhem, do którego myszy dostawszy się | 
w nocy, wyjadły wszystko uczciwe masło, a sutoga- 
tów jego nie tknęły. Doświadczenie 
potem umyślnie i zawsze z tym 
ani jedna mysz nie posunęła 
Jakby się też to w tych 
zmysł podobny I 

Nędza, panująca w Berlinie i pośród sfer Śre- 
dnich ujawnia się we wzrastającej corocznie liezbie 
opróżnionych mieszkań. Dotąd było mieszkań próżnych 
40.000; liczba ta z d. 1. kwietnia prawdopodobnie 
powiększy się o 20.000. Ceny za mieszkania są tara 
fenomenalnie wysokie. Przeciętnie płaci się za pokój 
po 300 marek rocznie. Spekulacja w ostatnich latach 
przeważnie brała się do budowy zbytkownych kamio- 
nie, urządzonych z komfortem. 

Pierwsza giełiowa ceduła angielska ukazała 
się w r. 1697. Miała ona tytul: The Course of 
Exchange. Było to zrazu przedsięwzięcie prywatne, 
które dopiero w 90 lat po swojem założeniu ofiejalnie 
uznane zostało, Ogłoszona w r. 1697 ceduła obejmo: 
wała nazwy sześciu gatunków papierów. W sto lat 
później mieściła ich 20, a dziś oodziennnie 2.500 
nazw papierów wartościowych ukazuje się na niej. 

Jako najlepszy i najtańszy środek  antichole- 
ryczny i desirfekcyjny zewnętrzny zaleca profesor 
Nencki czysty dziegieć sosnowy, który rozpuszczony 
w  potażu gryzącym, a nawet w wodzie, zabija 
w ciągu kilku minut laseczniki. Z funta dziegciu 
można otrzymać zatem dziesięć funtów  zabójczej dla 
mikrobów cieczy — kosztem kilku groszy. 

Dia tych, którzyby się wahali używać dziegciu 
bądź to z powodu jego odoru, bądź też z obawy 
zbiudzenia przedmiotów, mających być puddanemi 
desinfekeji, zaleca się używanie jego części składo- 
wych: fenolu i gwayacolu, które działają wybornie, 

Koncert w „Kole“ na rzecz pomnika Chopina, 

zapowiedziany na wezoraj został odwołany z powodu 
śmierci Ludwika Marka, 
: Dar. Rodzina Ś. p. Kajetany Sarkiewicz, ksieni 
i Scholastyki Janowicz, przeoryszy klasztoru PP. Be- 
nedyktynek obrządku ormiańskiego, zamiast wieńców 
na trumny, Cfiarowału na rzecz głodnych dzieci 
kwotę 20 zł. Za ten dar s«łads prezydent miasta 
daweom uprzejme podziękowanie. 

Smierć wskutek zaczadzenia. Onegdaj wie- 
ire r zagoreało nazfmiekć wskutek  zaczadzenia, 
ezterotygodziowo «ziosko Tomasza i 5 n 
Som Heny DIL DÓDKIEWA aaa a KOJ 

„_ Kradzież. Herschowi Meilechowi Kesienowi kia" 
dziono 160 zł. 

Kronika brukowa. Do sklepu Abrahama Her- 
mana, przy ulicy Kaźmierzowskiej l. 14, włamali się 
ubiegłej nocy niewyśledzeni złodzieje, a to w ten 
sposób, że wywiercili otwor w drzwiach wchodowyvh, 


poczem rozbili kłódkę. Skradziono wiktnały, oraz 
suknie. 


samym skutkiem ; 
się do margaryny. * 
czasach ludziom przydał 


„Data urodzenia Chopina. Czytumy w warsra- 
wskiem Słowie: Wobec większego dziś zainterewo: 
wania się publiczności miejscam urodzenia mię 
Fryderyka Chopina i w chwili, gdy agituje się myśl! 
postawienia dla niego pomnika w Żelazowej Woli, 
sądzę, że dla samych inicjatorów tej sprawy nia 
bez pożytku będzie sprostowanie mylnie podawanej 
daty urodzenia największego z geniuszów muzycznyeh 
i najznakomitszego kompozytora polskiego. 

„ O ile dotychczas miałem sposobność przekonać 
się, to tak w życiorysuch sławnych mężów przez 
K. Wł. Wójcickiego (Warszawa 1891 roku), jakoteż 
i w artykułach dziennikarskich, datę urodzin Ery- 
deryka Chopina podają ua dzień 2. marca 1809 
roka, gdy tymczasem z doknmentów najautentyczniej- 
szych, tak z metryki chrztu, jakoteż z aktu urodze- 
nia, sporządzonego w księgach stanu cywilnego pa- 
rafji Brochów dowiadujemy wię, że Fryderyk Fraaci- 
szek dwóch imion Chopin, syn Mikołaja i Justyny z 
Krzyżanowskich, urodził się w Żelazowej Wolej po- 
wiecie sochaczewskim dnia 22. lutego 1810 reku 
i echrzezony został w kościele parafialnym boreho- 
wskim dnia 23. kwietnia tegoń roku. 
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ZAZNA, 

| ciszej — gdyby mi ją kto inny odebrał, stałby 
się moim najzaciętszym wrogiem, choćby nawet 

był moim rodzonym bratem. Możesz z tego 

sądzić, jak ja ubóstwiam tę kobietę. 

| Esmond nie wiedział, ile prawdy, ile powa- 

i gi znajdaje się w tych słowach Rossa; miłość 


Wiedział o tem z własnego doświadczenia. 


ROZDZIAŁ VI. 
Spotkanie. 

Bale w salonach księżnej Heath cieszyły się su- 
pełnie zasłużoną sława: były najprzyjemniejszemi 
w Londynie, Nie spotykano tam ludzi bogatych, 
laez tych jedynie, którzy swoim pobytem mogli 
sobie i dragim zrobić przyjemność. Księżna 
chętnie widziała obok siebie ładne twarzyczki, 

dyż wiedziała, że to przynęta dla mężczysn ; 
lubiła ludzi oryginalnych, tak, ża na balach księ- 
żnej lieath znajdowano daleko więcej rozrywek, 
aniżeli na innych. 
„, Sslony roiły się od gości, gdy nadszedł 
imond. W niewielkim oddaleniu spostrzegł Ros- 
8a, zasmuconego, opartege o framugę okna. 

— Dlaczego nie tańczysz, kochany Wikto- 
rze? — zapytał — a wabi cię ku sebie tyle 
ślicznych ocząt. 

— Powiem ci — odparł ponuro. — Stoję na 


to powtarzano W 


straży. Przypominasz sobie. że mówiłem ci, o 
taj młodej osobie, która tutaj bawi. W tej chwili, 
weszła z tym francuskim fircykiem, hrabią Bal ln 
do cieplarni. Ten człowiek nadskakuje jej 


Księżna, dowiedziawszy się o śmierci ban- 
kiera, posłała po Irenę, która zgodziła się na 
propozycię i wyjechała do uroczej wioski R ose- 
dale, gdzie ją przyjęto z otwartemi rękami. 


jednak słuchać; przeciwnie, każdy mówił, że 
powinien był być skazany na całe życie. 

W tej chwili przysłano po panią Grey. „Irena 
sama — sama z najsprzaczniejszemi 


bardzo przyjemnie zabź. 
Sazon miał} być roczęty wielzim balem, 
a nikt w Londynie nigotrafił zająś się tak | 


— Jesteś widocznie tą dsiewczyną bardzo 
zajęty — ciągnał E mond dalej — G0 do mnie, 
nie zajmuję się prawie wcale ładnemi kobietami. 


aw a a 


pozcsiaia Sama zB $ -Ileż ty musiała przecierpieć w ostatnich | zręcznie jego urządzdn, jak miła i powsze- Większość z nich to kokietki, a szczególniej są | bezwstydnie. Jestem przekonany, że stał się dia 
myślami. Daer lat pong E TT A X I księżna. — Znajdziesz u mnie | chnie lubiana księżna łh. W niemi damy Z kb r niej nieznośnym. PRzostanę peAa dopóki. sn 
wtarzały sję ciągle 1 ciągie, jax & ; zupełny spokój, a mam nadzieję, że twoja áli- Przygotowania doalu zajęły dwa ty- — Zaięty nią! to mato — odparł Ross go- | wyjdą; bawią tam już. dość długo i przez ten 
grzmot. czna twarzyczka snowu się rozjaśni i zarn- | godnie czasu. Zapros kmietankę towarzy- | rące. — Chcę ci tylko tyle powiedzieć, że pragnę | czas mogli niezawodnie każdy kwiatek, ka- 


Podniosła załzawione oczy ku niebu i przy: Ani: | stwa londyńskiego, a kba zauwAżyła z przy- ją dla siebie pozyskać. ady listek szczegółowo obejrzeć. Al! nareszcie 


R . ; z bierze, a nie po- A ; - z > ścią, iż kilka tyja zaproszonych osób czę ci powodzenia, koch ak: nk 

sięgła, że sobie raczej życie odbierz Po kilku tygodniach jednak księ a spo  jemnością, iż kika ty p y y P enia, kochany prsyjacie- | są! — zawołał Ross odetchnąwszy i ujął Esmon- 
ję z nim, gdy po ukończeniu kary po: OCE E : i . -'ni było. lu — rzekł Esmond serdecznie. i ; at i 

łączy się z nim, gdy P d strzegła, że cera Ireny zamiast się stawa zdro- nie pahta FE gi ka : eoa da pod ramię. — Pójdżmy, przedstawię cię. 


wróci. — Wierzaj mi — zauważył Wiktor Ross 


Daiwna rzecz, że o swoim ślubie nic nie 


~ ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 
aadaje twarzy piękną i 'prz jemn białość, odświeża i konserwuje. 


również aapro- Ciąg dalszy nastąpi.) 
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J. IANATOWICZ,. X 


LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika I. 3, ul. 
KRAKÓW , Sukiennice 1. 20.” CZERNIOWOE, Rynek 4. 


| wBzą, staje się coraz więcej chorobliwszą. 
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A aromatyczna do płukania ust. 


mm ZPO ry i iy BALSAM DE MECCA 


kamień i nieprzyjemny zapa, znany powszechnie i cd wieków wypróbowany środek do zachowania 
ae" sębom 23 pea białość i ehroni W ogie się. wdzięków ak do późnej starości, ałoiczek na TRE użycie 4 zł, 


b dosłowny tekst łaciński: 
Annus 1810. 23. Aprilis. 
Igo, qul supra supplevi ceremonias super infan- 
ptisatum ex aqua bimi nominis Fridericum 
sum, natum uie 22. Februarii, Musicorum 
joolai Choppen Gali et Iustinae de Krzyżanowska 
i Conjug. Patrini Musieus Franeisous Grembecki 
PUR Musica Donna Anna Skarbkowa Comtessa de 
Alazowa Wela“. 
=" Dnia 2. atycznia 1898 roku. 
Ks. Bielawski, 
proboszcz parafji Brochów. 
„Nkała* w niedzielę dnia 22. b. m. wygłosi odczyt 
ks. šos Siemiński Jan, p. t.: „O podstawach ekonomji do- 
mowej, czyli nauki o zachowaniu i powiększaniu bogactwa 
. domowego“. Początek odczytu o godzinie 5. popełudniu. 
Wstęp wolny. 
E Gmc 


Zapiski zamiejscowe. 
Dolina. Zwyczajne walne zgromadzenia człon- 
ków kółka prawniczego w Dolinie odbędzie się dnia 
22. stycznia rb. o godzinie 3'/, popołudniu w sali 
raw sądu powiatowego w Dolinie. 


a. 


sA p F= 
lać mości literackiei artystyczne. 

Wiadomości osobiste, Henryk Sienkiewioz 
{jéé niebawem w ponowne związki małżeńskie. 
ou 3} e tem z Krakowa, gdzie znakomity autor 
Potopu“ obecnie bawi. Ślub ma się odbyć jeszcze 
Mej zimy. — Wład. Florjański, tenor pragskiej 
opery, otrzymał zaproszenie na występy gościnne w 
Petersburgu i śpiewać będzie po włosku i czesku. 
=. Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę w 30tą rocznicę powstania w r. 1868 
„Keściuszko pod Racławicami*, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5. oddziałach, a 7. odsłonach Włady- 
slawa Anczyca, z muzyką Hoffmana; jutro w nie- 
dziele popołudniu o godzinie pół do 4 „Zemsta“, 
f komecja w 4. aktach Aleksandra hr. Fredry; wieczór 
o godzinie 7 „Aida“, opera w 4. aktach  Verdi'ego. 
Występ pani Marji Pawlików-Nowakowskiej, panny 
Sapho Bellincioni i-pp.: Aleksandra Myszugi, Rudolfa 
Bernhardta i Juljana Jeromina. 

Z toatru. Onegdaj na naczej scenie wznowiono 
od czasu wysiępów p. Zimajer miegrany wodewil 
„Nitouche“, w którym rolę tytułową powierzono 

` pani Kliszewskiej. Młoda artystka wywiązała się z 

| trudnego, przyznać trzeba, zadania bardzo dobrze, a 
- pansjonarka jej miała w sobie ten ujmujący, natu- 
my ralny, nie sztuczny wdzięk młodej, niewinnej panienki- 
pustaka. Pani Kliszewska ani razu nie wypadła z 
| roli, utrzymała się w tonie od poszątku do końca. 
| Wczorajszej roli winszujemy artystce szczerze, wy- 
konała ją bowiem z wielkim smakiem artystycznym, 
nie szarżując nigdzie i nie posługując się tak zwa- 
nemi „sztuczkami* aktorskiemi. Darzono też arty- 
stką przeciągłemi, a w zupełności zasłużonemi okla- 
skami. 

Iauych artystów widzieliśmy już w tym wode- 
wilu, musimy im jednak ponownie przyznać, iż 
wszyscy grali bardzo dobrze, a na wyszczególnienie 
zasługują w pierwszym rzędzie pp.: Myszkowski, 
Skalski i Gasiński, wyborny jako Loriot, oraz pani 
Kasprowiczowa i p. Laskowski. Orkiestrą dyrygował 
p. Jarecki. 

„Pójdźmy za nim“ — oto tytuł najświeższego 
utworu Henryka Sienkiewicza, którego druk 
| rozpoczął Tygodnik ilustrowany w pierwszym tego- 
rocznym numerze. Za tło tego utworu, któremu chyba 
Siano poematu prozą nadaćby wypadało, służą sto- 
` gunki świata pogańskiego z czasów Jezusa Chrystusa. 

cr U-PiorOG nas autor do Aleksandrji, potem 
do Jerozólimy. Głównymi bohaterami utworu są: 
ody, ale już przeżyty patrycjusz rzymski Cajus 
Soptimas Cinna i urocza Antea, córka zamieszkałego 
w Aleksandrji mędrca greckiego ; głównym przedmio- 
tem — newroza, panująca wśród ówczesnego Świata, 
który — jak dzisiejszy — pogrążył się był w zwąt- 
pienin, sybarytyzmie i braku wszelkich dogmatów. 
À Ofiarą tej newrozy — Antea; lekarstwem na nią — 
Chrystu , umierający na krzyżu. 

Otrzymaliśmy wielce interesującą pracę dwuto 
mową Aleksandra Kraushara „Dzieje Krzysztofa Ar- 
ciszewskiego, adm rała i wodza Holendrów w Bra- 
nylji 1592—1656.* Książka wyszła w Petersburgu. 
Mom. pierwszy, ozdobiony portretem Arciszewskiego, 
świetnie wykonanym przez Andriolle'go, - obejmuje 
 przedmowy i okres działalności wodza W kraju i 
zagranicą. Tu też w anneksach spotykamy wiele do- 
kumentów, a w ich liczbie mapę Brazylji z XVII. 
wieku i plan bitwy. w Brazylji stoczonej. W tomie 
irugim, większą połowę zajmują anneksy i mapy; 
T autor kreśli dzieje ostatnich lat awanturniczego ży: 
weta Arciszewskiego. Wydanie pracy bardzo staranne. 
|. === WGA oi Ó 
u Rada miasta Lwowa. 

[m.] Lwów 19. stycznia. Prezydent miasta 
p. Mochnacki, otwiarając posiedzenie, prosił o 
upoważnienie wysłenia gratulacji arcyks. Karo- 
lowi Ludwikowi s okazji zaślubin córki Małgo- 
o rzaty Zofji z ks. Albrechtem Wiirtembergskim, 
ora s. windomił, iż delegacja rady złożyła panu 
Piątkowskiemu, jako b. 1adnemu serdeczne ży- 
czenia w dniu jubileuszu. 
Z porządku dziennego przedłożył referent 
p. Czerny samknięcie rachunkowe gminnego po 
"ra czynszowego za lata 1890 i 1891. Z koń- 
com roku 1891 wynosiła zaległość 24.150 gt., 
w ci roku 1892 umniejszyła się do kwoty 
4000 zł. Sprawozdanie to przyjęto do wiado- 
mości. 
Roboty drukarskie dla gminy miasta Lwo- 
wa eddano w przedsiębiorstwo p. Władysławowi 
. Szyjkowskiemu, roboty murarskie przy konser- 
wacji budynków p. Antoniemu Kunickiemu. 

Referent p. Kędzierski przedstawił wynik 
ikolaudacji budowy szkoły ludowej im. Mickie- 
wicza. Koszia budowy tej szkoły wynoszą 
106.648 zł. Przyjęto do wiadomości. Stowarzysze- 
niu „Jud. Charnzim* udzieliła rada tytułem aub- 
encji na 1898 rok 100 zł. 

Żądania „przedwyborczego komitetu po- 
mechnego*, sby dle pełnomocników kobiet, 
iprawnionych do głosowania urządzono osobną 
salę, rada, w myśl wniosku referenta dra Gold- 
* mans, odmówiła. 

Towarzystwa bratniej pomocy ałuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej udzielono subwencję w 
kwocie 100 zł. 

W dalszym ciągu uchwaliła rada wsdatkowy 
kredyt dla 10 klaz równorzędnych. utworzonych 
w szkołach ludowych. , 

Btypendja dla uczniów szzoły przemysłowej 
po 120 zł., nadała rada Sewerynowi Bojarskie- 
mu i Władysławowi Brokkowi. | 
j W końcu uchwalono zezwolić na otwarcie 
_ dróg, prowadzących przez grunta, położone przy 
al. Bema i Kościopalnej. 

Do komisji skrutacyjnej dla wyboru rady 
ejskiej w miejsee pp. Lzikowskiego i Kędzier: 
iego, powołano pp. Barszczewskiego i Thoma. 
O godzinie ósmej zarządził p. prezydent po- 
nie tajne. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


6'->wa bułgarska kolejowa pożyczka 
hipoteczna. Ogłoszony właśnie budżet Bułgarji na 
rok 1893 zamyka rok 1892 zupełną równowagą między do- 
chodami a wydatkami. Okoliczność ta wzmacnia jeszcze 
bardziej powszechny sąd pochlebny o społecznem i finan- 
sowem gkonsolidowaniu się Bułgarji, którą musi się obecnie 
uważać jako państwo, mające przed sobą najświetniejszą 
pizyszłość z pomiędzy wszystkich krajów półwyspu bafkań- 
skiego. To też wszyscy, Szukający umieszczenia dl: swego 
kapitału, opierając się na tym stanie rzeczy, najehętniej 
kupują bułgarskie Bzęścioprocentowe  kolejowe-hipoteczne 
obligacje, które ze względu na swą rentowność, przewyższa- 
jącą 6%, przy odpowiednich zakupach przedstawiają w 
stosunku do innych papierów poważna podwyższenie zysku 
procentowego. 


Ostatnie wiadomości. 


Ks. "biskup stanisławowski, Julian Kuiło- 
wski, wydał list pasterski do duchowieństwa 
ruskiego swej djecezji w którym wzywa je, 
aby wypełniało dokładnie i chętnie przyjęte na 
siebie obowiązki, aby wpływało na lud i sts- 
rało się wyplenić w nim niechęć do pracy i za- 
robku, aby kazań nigdy nie używano jako 
brodka do agitacyj w sprawach świeckich, jak 
wybory i t. p., aby nie żądało nadmiernej za- 
płaty za czynności kościelne, a w końcu zaka- 
zuje używać przy mszy św. monstrancji i Śpie- 
wać suplikacje. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, iż mi- 
nistrom Steinbachowi i Gautschowi poruczono za- 
danie przerobienia projektu większości parlamen- 
tarnej na podstawie poprawek, postawionych 

rzez lewicę. Przerobiony program będzie przed- 
ożony cesarzowi, poczem dopiero podjęte zo- 
staną dalsze rokowania. _ 


Kons. Corr. denosi, że wspólny minister 
finansów i szef zarządu Bośni i Hercogowiny br. 
Kallay zamierza skutkiem śmierci najstarszej 
swej córki usunąć się zupełnie w zacisze domo- 
we a miejsce jego zajmie ewentualnie hr. Kuben 


Hederwary. 

Były dyplomata i osławiony  współpraco- 
wnik Mosk. Wied, Tatiszcezew, który sam 
stawił się przed komisją panamską dla usprawie- 
dliwienia sięz zarautn, iż przyjął pół miljona od 
przedsiębiorstwa, oświadczył komisji, że pewien 
akredytowany ambasador obcego mocarstwa in- 
tryguje przeciw francnsko-rosyjskiej przyjaźni. 
Co do rewelacyj Tatiszezewa, zobowiązali się 
członkowie komisji do tajemnicy. - 

Z faktu, że austrjacki ambasador hrabia 
Hoyos, ujął się wobec ministra spraw zagr. 
za skazanym na banicję dziennikarzem, Sze- 
kely'm, wysnuwają pisma paryskie wniosek, 
iż Tatiszczow miał właśnie Hoyosa na myśli. 
Matin żąda, by sprawę wywleczono przed par- 
lament i zastanawia się nad sposobami, za po- 
mocą których pozbyć by się można niemiłego 
ambasadora. Cocarde, która pochwyciła oświad: 
czenie swego przyjaciela Tatiszczewa, daje do 
zrozumienia, że tu absolutnie kto inny, nie 
Hoyos, w grze jest. 

Wedłag źródeł urzędowych budowa kolei 
sybiryjsziej składać się będzie z trzech części. 
Część I obejmuje szlaki Czelabińsk-Irkuck, 
(3082 wiorst) od zachodu i Władywostok-Graf- 
skaja, od wschodu, tudzież odnogę między kole- 
ją Sybirską a Uralską koleją górniczą. Pierwszy 
szlak ma być gotowy do r. 1900, szlak drugi de 
r. 1891, a szlak do Jekaterinburgu do r. 1894. 
Część druga obejmuje szlaki: Grąfskaja Obaba- 
rówka (347 wiorst), Mysowskaja Sreteńsk (My- 
sowskaja punkt początkowo za jeziorem Baj- 
kalskim; 1009 wiorst). Pierwszy szlak chcą 
wykończyć w r. 1895 do 1898, drugi nie póź- 
niej jak w r. 1902 Część trzecia obejmuje szla- 
ki i obwodowy, Ba;kalski (dokoła Bajkała; 292 
wiorst) i Śreteńsk-Chabarówka (około 2.000 w.) 
Oba te szlaki mają do r. 1902 być gotowe. 

Tym sposobem miałaby Rosja do r. 1902 
komunikację parową przez cały Sybir, a to: 
z Czelabińska do Irkucka koleją przez Bajkał 
parowcami. stamtąd do Sreteńska koleją, ze Sre- 
tehska do Ohabarówki parowcami na Amurze, 
a z Chabarówki do Władywostoka (nad Cichym 
oceanem) znowu koleją. Koszta samej pierwszej 
części obliczono na 150 miljonów rubli, 


Sybirska zaraza bydlęca sroży się, wedłag 
Śrzędowibh wykazów, w 8 całkowitych guber- 
niach, tudsież w innych 28 powiatach i 125 
miejscowościach. Jeszcze tego miesiąca ma Się 
w Nowoszerkasku zebrać kongres delegatów ró- 
żnych władz ruądowych i weterynarzy 2 poiu- 
dniowej Rosji, na którym mają być obmyśla. 
ne środki jak najspioszniejszego stłumienia tej 
sarazy. 


mne a e 


Berlińska Post donosi, że u ministra spraw 
zagranicznych, Rosebsry'go, byli ambasadorowie 
francuski i rosyjski (w sprawie egipskiej), i mis- 
ło dojść do wielce drażliwej dyskusji. Rosebery 
wyprawił lorda Herschell do królowej do Osbor- 
ne, konferował z ambasadorem niemieckizu, po- 
tem pospieszył do Gladstona, który natychmiast 
zwołał gabinet na naradę. Narada trwała półto- 
ra godziny ; uchwalono, z całą energią wystąpić 
wobec kedywa i bezwzględnie zamanifestować 
zupełną zależneść jego od Anglji. Rezydent an- 
gielski, lord Cromer zaraz nazajutrz zawiadomił 
kedywa, że musi w przeciągu 24 godzin unlewa- 
żnió nominację nowego gabinetu. Jak z Kairu 
donoszą, udał się kedyw do rezydenta francu- 
skiego i rosyjskiego o interwencję, ale napróżno. 
Kedyw zniewolił tedy Fachri paszę, że się po- 
dał do dymisji. 


Z Koła:nolskiego. 


(Telegram „Dziennika Polskiego.“ ) 

Wiedeń 20. stycz. Koło polskie kontynuowało 
wczoraj dyskusję nad budżetem ministerstwa finan: 
sów. Kopyociński skarży się na bezwzględność 
urzędu podatkowego w Rad omyślu i przed- 
stawia rozpacz ludu który sekwestrowany, ucie- 
ka do Ameryki. Żąda wstrzymanie egzekucji za 
podatki zaległe. 

Abrahamowicz Eag. chciałby, by w 
izbie poruszono owe procesy gorzelniane, ksóre w 
ostatnm ròku zagroziły przemysłowi gorzelnicze- 
mu w Galicji. Wyroki, wydane ua podstawie u- 
stawy z roku 1838, nie budzą ufaości, ndyż u- 
stawa ta jest dawno przestarzała. 

Sze zepanowski mia chce mówić z je- 
dnego tylko punktu widzenia kontrybuentów, al, 


DZIENNIK POLSEI z dnia 21. Sżycznia 1898 r. 


także rozważyć obowiązek dostarczania skarbowi 
środków pieniężnych ; nie osoby zresztą winne , 
ale system. Najbardziej reformy wymaga poda- 
tek domowy. Jak długo istnieje obecny system 
podatkowy, nie można mówić o sprawiedliwości. 
Moralność podatkowa u nas jest zła, bo sam 
rząd opiera się na przepisach niewykonalnych. 
O obecnej dyrekcji skarbowej ma mowca dobre 
przekonanie, gdyż jest absolutnie sprawiedliwa i 
równie surowe dla ubogich, jak dla wpływowych 
bogaczy. Wiele przykrych zajść się usunie przez 
lepsze wykształcenie organów wykonawczych. 
Rutowski zasadniczo podniósł stanowisko 
Koła wobec władz rządowych w kraju. Władze 
wykonawcze w kraju pozostawiają wiele do ży: 
czenia, wskutek czego mimowoli przychodzi 
chętka skargi przed rządem centralnym. Wielu 
jednak tego nie czyni i słusznie, jest to bowiem 
rsecz bardzo poważna i nam taką krytykę pod- 
nosić trudno. Żąda dalej poparcia w izbie 
sprawy ulg podatkowych dla towarzystw zarob- 


kowych, o które Sejm upomina się od wielu lat. 
dalej ulg dla spółek magazynowych przemysłu 
domowego. Wreszcie należy się upomnąć o 
przedłożenie do sankcji ustawy krajowej o ul- 
gach podatkowych dla zakładów przemysłowych. 
Gniewosz Włodzimierz użala się na okól- 
nik rządu do gmin wsprawie notowania cen zie- 
miopłodów. Źąda wynagredzeń za montowanie 
aparatów gorzelnianych i polepszenia bytu łado- 
downików soli w salinach. 

, Roszkowski użala się na szykany gra- 
niczne w Szczakowie i żąda wydania no- 
wych przepisów granicznych. 

Lewicki uważa, że wyczerpniąca dyskusja 
nad postępowaniem władz skarbowych w Gali- 
cji była tylko słabem odbiciem stanu umysłów, 
jaki w kraju istnieje. Pod wrażeniem, odebra- 
nem w bezpośredniem zetknięciu się z wyborca- 
mi, Koło zaraz na pierwszem zebraniu prze- 
prowadziło tę doniosłą dyskusją. Przyczyny nie- 
zadowolenia tkwią jednak głębiej. Upadek eko- 
nomiczmy, przesilenie rolnicze, brak zarobku, 
sprawiły, że ludność przechodzi teraz ciężką 
kryzis, i że czas bynajmniej nie jest odpowied:i 
do ściągania wielkich zaległośii z lat poprze- 
dnich, Krytyka tych stosunków w Kole jest po- 
żądana, ale nie należy przenosić jej do izby, 
gdyż to nie jest foram do skarg na naszych 
ursędników. Żąda, by mowca, przez Koło desy- 
gnowany, domagał się jaknajspieszniejszego prze- 
prowadzenia reformy podatkowej, i by przedło- 
Żony został projekt reformy o należytościach. 
Co do konnej straży skarbowej, to nie jest to 
rzeczą dyrekcji skarbowej. Mowca jest za zor- 
ganizowaniem takiej straży, ale wojskowej i pro- 
si, by referent wojskowy Koła zajął się utworze- 
niem dwóch z krajowców złożonych pułków 
konnej straży dla rozmieszczenia ich wzdłaż 
granicy wschodniej. Co do wstawionego miljona 
dla urzędników, oświadcza, że urzędnicy zrże- 
kają się tej Śmiesznie małej kwoty. Żąda nietyl- 
ko regulacji płac urzędniczych, ale także regu- 
lacji pensyj wdowich i sierocych, dziś niego- 
dnych państwa. 

Kozłowski odczytuje list Pinińskiego, 
który nie mogąc przybyć na posiedzenie, 
oświadcza się pisemnie za kreowaniem konnej 
straży granicznej, głównie ze względn na emi- 
grację włościan do Rosji. 

hrzanowsk-. zastrzega się, że mówiąc 
o sBzykanach podatkowych, nie nderzuł na osoby, 
jeno na system. Sprężyste wykonywanie 
dzisiejszych ustaw podatkowych jest 
sprężystem wykonywaniem niespra- 
wiedliwości. 

Czerkawski twierdzi, że duch, w lwo- 
wskiej dyrekcji skarbowej panujący, wieje z 
Wiednia. Żąda lepszej dotacji dla egzekutorów 
podatkewych. 

Struszkiewicz zwraca uwagę na kwe- 
stig tytoniową. W ciągu lat ośmiu liczba 
plantatorów w Galicji spadła z 80000 na 
39.000, a to dla tego, że założeniem wiedeńskie- 
go zarządu tytoniowego jest wogóie niedozwolić 
uprawy w Galicji. Wreszcie chce, by poruszono 
niską płacę górników w Bochni. 

Jaworski zestawia wynik dyskusji i go- 
dzi się na większą część wyrażonych życzeń. 
Do reformy ustawy podatkowej nie ma uczucia. 
Również przeciwny jest poruszenin sprawy egge- 
kutorów podatkowych. Co do sprawy pułków 
granicznych. poruszonej przez Lewickiego, to 
sprawa ta jest bardzo doniosła, załatwiona je- 
dnak zostanie w inny sposób. 

Mowcą dla izby wybrany został Weigel. 


Rada państwa. 
Telegramy „Dziennika Polskiego." , 
Wiedeń 20. stycznia. W komisji budżetowej 
domagał się p. Piniński rekonstrukcji lwo- 
wskiego gmachu uniwersyteckiego. P. Kozło- 
waki żądał utworzenia katedry dla pedagogiki, 
regulacji pła: profesorskich i zniesienia czesne- 
go. P. Romańczuk żądał sasadn'czego posta- 
nowienia, ażeby na fakultecie medycznym, który 
ma być otwarty we Lwewie, były stworzone 
także katedry g językiem wykładowym ruskim. 
P. Madeyski przedstawił potrzeby <krako- 
wskiego uniwersytetu. 

Wiedeń 20. styeznia. Minister Głautsch o 
świadczył w komisji budżetowej, że budowa in- 
stytutu anatomiszne-fizjologicznego we Lwowie 
rozpocznie się na wiosnę, zaś co do budowy 
dwóch innych instytutów i rekonstrukcji główne- 
go gmachu, toczą się rokowania. Ogólne koszta 
rekonstrukcji i budowy nowych instytatów wy- 
niosą około miljona zł. 

..Na wywody p. Romańczuka odpowiedział 
minister, że co do zaprowadzenia ruskich wy- 
kładów, musi minister zaczekść na propozycje 
kompetentnych władz galicyjskich. 


Sprawa panamska. 


Paryż 20. styeznia. 

O ile pierwsza część mowy  jeneralnego 
adwokata Ran'a, wygłoszona w dnia 17. bm., 
powszechse wzbudzała zajęcie, o tyle część dru- 
ga, wypowiedziana dnia następnego, nie zdołała 
zainteresować nawet tych nielicznych słnchaczy, 
jacy się w sali rozpraw zgromadzili. Był to cały 
szereg przewlekłych, czysto jurydycznych wy- 
wodów, dla szerszego ogółu niewielką mających 
wartość. 

Wykazał w ciągu swej mowy, że czynność 
oskarżonych przed 11. czerwca 1888 r. uległy 
jaż przedawnieniu, przeto spotkać je może jedy- 
nie kara moralna, to jest potępienie ogółu 
Następnie przy pomocy niezbitych cyfr ndowo- 
dnił, jak mało w rzeczywistości pracowano około 
budowy kanału. . 

Zajęcie słuchaczy wzrosło na chwilę, gdy 
Rau odczytywał kilka listów;" pisanych przez 


Karola Lessepsa do pewnych dam, posiadających 
wpływ na deputowanych. W listach tych apra- 
szał Lesseps owe damy, aaeby wpływu swego 
użyły na rzecz towarzystwa panamskiego. Pra- 
wdopodobnie—tak przynajmniej wynika z tekstu 
listów, panie owe za awą interwencję nie nie 
otrzymały. 

Kończąc swe przemówienie, zażądał jene- 
ralny adwokat surowego ukarania wszy- 
stkich oskarżonych. Kara pieniężna nie byłaby 
ta zgoła wystarczającą; sprawiedliwość domaga 
się jak najostrzejszego wymiaru kary. 

Na tem przerwano rozprawę. 

Dnia następnego — jak już wiadomo z te 
legramów — rozpoczął mówić obrońca Ferdy- 
nanda i Karola Lessepsówj 

(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Paryż 20. stycznia. Były minister Barhant 
złożył mandat do parlamentu. 

Parył 20. stycznia. Obrońca obydwu Les- 
sepsów nie ukończył jeszcze wczoraj swego 
plaidoyer. 

Paryż 20. stycznia. Senzację wywołało ze- 
znanie sekretarza Reinacha w komisji an- 
kietowej. Zeznał on, że w swoim czasie pody- 
ktował mu był Reinach notę z wyliczeniem sum, 
użytych na przekupstwa i polecił mu tę notę 
oddać Clemenceauowi. Stwierdził dalej, że 
owo pismo, którego fotografię Andrieux wrę- 
czył komisji, w istocie przedstawia fotografię tej 
właśnie noty, podyktowanej mu przez Reinacha. 
Dotychczas nie stwierdzono jeszcze prawdziwości 
tego szczegółu. 

Petersburg 20. stycznia. Now. Wremia jest 
przerażone doniesieniami z Paryża o agitacjach, 
dążących do rezygnacji Carnota. Przesilenie pre- 
zydenckie nie byłoby sprawą tylko wewnętrzną 
francuską, ale okropnie zaamuciłoby przyjaciół 
Francji za granicą. 

Telegramy „Dziennika Polskiego. 

Paryż 20. stycznia. Francuski smbasador 
w Londynie wręczył wczoraj rządowi angiel- 
skiemu notę, protestującą przeciw ograniczaniu 
autonomji Egiptu przez Anglię. 

Frankfurt 20. stycznia. Franfurter Ztg. prey- 
nosi nieprawdopodobną wiadomość, że Milan 
pogodził się z Natalją w Biarric, a to 
dzięki pośrednictwu cara. 

Amsterdam ż0. stycznia. Między pozbawio 
nymi pracy robotnikami a policją, przyszło wczo- 
raj do krwawego starcia. 

Rzym 20. stycznia, Sprawa „Banca romana" 
wyrasta do podobnego skandalu, jak panamska. 
Bank puścił w obieg za 62 miljonów not więcej, 
aniżeli to było dopuszczalne. Wprost z kaa bra- 
kuje 20 milonów. Gaternator i kasjer banku zo- 
stali uwięzieni. Mają niebawem nastąpić dalsze 
areBztowania. 


Wiedeń 20. stycznia. Znany cieśla miejski O t te, 
który zbudował między inuemi budynek teatru wysta- 
wowego i halę muzyczną, popadł w kcnkurs z trzema 
iniijonami deficytu. 

Wiedeń 20. stycznia. Budapeszteński pociąg po- 
spieszny siał pod P reszburgiem, zawiany śniegiem, 
od onegdaj do wczoraj przez 20 godzin. Przeszkody 
w połączeniu kolejowom z Węgrami i wczoraj jeszcza 
nie zostały usunięte. 

Wiedeń 20. stycznia. Po zamknięciu giełdy wie- 
czornej: Kredyty 323'62 ; anglosy 1549y; laanderbanki 
%3 60; sztacbany 298 ; lombardy 92; tytoniowe 16825 
alpiny 54: renta majowa 9867; węg. renta złota 114 65 
tureckie losy 45:30. A , 

Wiedeń 20. stycznia. Tutejsze pisma dono- 


szą, że rokowania względem konwersji galicyj- 
skich obligacyj indemnizacyjnych z lśoderban- 
kiem są na ukończenin. 

Wiedeń 20. stycznia. Układ o konwersję 
długu indemnizacyjnego galicyjskiego z grupą 
Umionbanku został ostatecznie zawarty po kursie 
915. Po kursie tym obejmuje grupa cały inieros 
konwersyjny. 

Wiedeń 20. stycznia. Między członkami Koła 
polskiego panuje ogromne rozgoryczenie na or- 
gana lewicy- z powodu ich ataków przeciw 
Smolee. 

Wiedeń 20. stycznia. Pol. Corr. donoszą ze 
Sofji, iż książę Ferdynand bułgarski wyjeżdża 
do Monachium. Podczas podróży zatrayma się 
dwa dni ws Wiednia. W orszaku jego znajdo- 
wać się będą dostojnicy i udjutanci. 

Wiedeń 30. stycznia. Ogólną uwage zwró- 
ciła tu na siebie tę okoliczność, żc oesarz ros 
mawiał aa wczorajszym balu miasta Wiednia 
długo najpierw z małżonką francuskiego amba- 
sadora Decrais, a następnie podał jej ramię i z 
nią wszedł do sali. Odanaczenie to uważają za 
stojące w zwiąska ze znanemi doniesieniami, 
jakoby cesarz na ostatnim balu dworskim De- 


craisa ignorował. R 
Budapeszt 20. stycznie. Na wczorajszem 


posiedzeniu sejmu odpowiedział minister spraw 
wewnętrznych na interpelację w sprawie emgra- 
cji i napływu żydów rosyjskich do Węgier. 
Minister oświadczył, że ścisłe wykonywanie or- 
dynacji gminnej wystarczy, aby zapobiedz na- 
pływowi i osiedlanin się żydów rosyjskich i in- 
nych cudzoziemców, a co się tyczy emigracji 
do Ameryki, to nie można jej powstrzymać 
środkami gwałtownemi, lecz tylko oświatą ludu. 

Belgrad 20. stycznia. Milan zawiadomił 
syna telegraficznie o tem, że pogodził się z Na- 
talją. ? 

Petersburg 20. stycznia. Wszyscy Niemoy, 
będący profesorami uniwersytetu w Dorpacie, 
otrzymali 81. grudnia st. st. zapytanie z mini- 
sterstwa oświaty: czy: podejmują się z nowym 
rokiem szkolnym wykładać po rosyjsku ? 

Paryż 20. stycznia. Teba ukończyła wczo- 
raj jeneralną debatę nad budżetem i przystąpiła 
do obrad nad tndżetem ministerstwa spraw sa- 
granicznych. Hubbard postawił wniosek, aby 
skreślono kredyt na ntreymanie ambasady fran- 
cuskiej przy Watykanie. Minister spraw zagra” 
nicznych Bprzeciwił się temu, poczem izba 317 
głosami przeciw 191 odrzuciła wniosek Hubbar- 
da i przyjęła cały budżet ministerstwa spraw za- 
granicznych. 

Senat rozpoczął obrady nad zmianą ustawy 
prasowej. 
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Paryż 20. stycznia. Hr. D'Haassonville ogło 
sił program stronnictwa orleanistowakiego. Pisze 
on, iż wśród tersźniejszych stosunków, wobec 
bezsilności rządu, powinni monarchiści stanąć na 
czele ruchu, jaki przejawia się w opinji publi- 
cznej. Organizacja propagandy monarchicznej 
jest supełnie przygoto wana. 

Program zaleca aljans z konserwatystami i 
z liberałami bez różnicy. Ponieważ nie ma zgody 
między konserwatystami, przeto nie powinno się 
poruszać przed wyborcami kwestji zmiany formy 
rządu, lecz należy przygotowywać się do walki 
wyberczej i do wszelkich nieprzewidzianych wy- 
padków. W końcu odpiera hr. d Hansonville za- 
rzut, poonoszony przez republikanów, jakoby 
istniało sprzysiężenie monarchistów. Sprzysiężenia 
nie ma żadnego, lecz wypadki są najlepszymi 
sprzymierzeńcami monarchistów. 

Odesa 20. stycznia. Zawiązało się tu newe 
stowarzyszenie żeglagi które ma okręty swe 
rozsyłać nie tylko po Czarnem morsu, lecz 
nadto zamierza je wyprawiać do Lisbony, 
Pernambneco, Rio de Janeiro i innych portów. 

Rzym 20. stycznia. W okolicy Reymu i 
Grosseto uwięziono wielu sojuszników osławio- 
nego bandyty Tiburzi ego. 

Berin 20. stycznia Dziennikarza B ein- 
dla, który strzelił z rewolweru do redaktora 
Meyera oddane pod obserwację psychia- 
tryczną, zdradza bowiem wybitne objawy po- 
mięssania władz umysłowych. 

Londyn 20. stycznia. Tatejsza prasa stano- 
wczo potąpia wydalenie z Paryża dziennikarzy, 
należących do państw, które wchodzą w skład 
trójprzymierza. Takie postępowanie niegodne 
jest Francji. 

Petersburg 20. stycznia. Sfery kompetentne 

zaprzeczają, jakoby jenerał Werder istotnie 
wypowiedaiał słowa, które włożył mu w usta 
Grażdanin. 
Amstardam 20. stycznia. Tłam około 800 
ludzi, nie mających zajęcia, udał się wezoraj 
przed gmach giełdowy i chciał welrzeć się doń 
przemocą. Policji udało się przeszkodzić temu. 
Socjaliści rozwinęli następnie czerwony sztandar 
i przeciągali ulicami. Także w innych dzielni- 
cach miasta przyszło do starć między tłumem a 
policją. Jeden policjant odniósł ciężką ranę. 

Hambnrg$20. stycznia. W skutek nader silnych 


mrozów, rumarzła rzeka Elba, Około 30.000 robotaików 
pozostaje bez jakiegokolwiek zatrudnienia. 


w. "= a -Ba  FRW) oea 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 19. stycznia 1893 r 

HOTEL CENTRALNY. I. Gniiszwald, G Gawecki z 
Dzikowa. M. Zwoliński z Gniłej. O. i P. Schulhoff z Mo- 
nachjura. I. Starzyński z Monasterzysk. M. Steil z Wie- 
daia. A. Lambl z Pragi. W. Bukojenski z Gorlie. K., Gl- 
szański ze Szupnrki. E. Sioger, J. Nestel, d. kiggie:n, W. 
Hochdorf z Wiednia, M, Przetocka z Sambora. 


| NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursia dziennym. 

Zlecenia e prowineji wykonuje nieswłocznie baz doli- 
exenia prowizji. 

Jako pewną lokację poleca listy zastawne Tow. kred. 
ziemskiego, Banka krajowego i Banku hip. i sprzedaje ta- 
kowe najtaniej. 

Premssy do wszysthlen ciągnteń. 

Na los, zakupiony w tym kantorze, pā- 
dia główna wygrana w kwocie zł. 5 Ą 

Jeneralna reprezentacja dia Galicji 
majwiększego i najbogatczego w świecie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
ma, życie „The Mutnal*. ROK ZALOZE. 
NIA 1842. FUNDUSZ GWARANCYJNY 398 
MILIONÓW zł, 1016 1—7 


(KK 0 mm 

Dla ueunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych bolów głowy, do których 
zwykle tak są skłonne osoby krwiste, dosyć, 
jak wypiją wieczorem szklanke ziółek Chambarda. 
Bardzo przyjemnego smaka, w krótkim czasie 
zmniejszają | usuwają te przypadłości baz naj- 
krótszego nawet ederwania się od zwykłych za- 
jeć, lub djety. Skład we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Skla- 


pińskiego i Lachowicza. 11 1—? (IIL) 
VE Pomieszkanie. 
Złożone z 6 pokoi z przynależytościami, 


stajnią i wozownią, wszystko w najlepszym 
stanie utrzymania, w pobliża ogrodu Poje- 
zniekiego jest natychmiast sa najniższą cenę do 
wynajęcia. 

Bliższa wiadomość, alioa św. Mikołaja l. 3, 
w parterze na lewo. 


5 5 z pepsyną i djastaz 
Wino Chassai ng (czynnikami zdane 
nem] niezbędnemi dla funkcji trawienia.) W ro- 
ku 1864 o Winie Chassaing złożono bardzo po- 
chlebay raport paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W roku 1883 rada złożona z uczozych 
sędziów na wystawie produktów farmaeeutynsznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Na wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
Wino to nagrodsone zostało złotym medalem. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i ceni 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie sił 
i apetylu upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsjt). 7 1—? 


NEKROLOGJA. 
On 


Franciszka z Morawskich I go małżeństwa 
A Swila, 2-go Strzelecka 

uBnede w Panu po długich i ciężkich cierpieniach, 

iwa św. Sakramantami = środę b) 18. 
stycznia 1893, o godzinie 6. wieczór, przeżywszy 

= lat 73. 

Stroskani mąż i eórka, zapraszają krewnych, 
Przyjaelóś i znajomych na zabriąd aaria a 
który się odbędzie w sobotę dnia 21. styeznia b. r. 
o godzinie 3. po południu z domu żałoby przy 
ulicy Wałowej i. 25 do grobowca familijnego na 
cmentarzu Łyczakowskim. 

Lwów, 19. stycznia 1893 r 
nConeordia" F, Opuchłak i Syn. 
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i DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Stycznia 1893 r. 


ac EITE. | W drukarni W. Manieckiego TP FEET ZY WEREOCWE 
nabyć mołua: LI48 J—ś Główny stad materjałów aptecznych ee 
toć mot: os i ze” Baczność! W i Bez konkurencji! . 
} - GÓRNEGO ! T. PILARSKIEGO Matarjały apteczne. perfumy, mydła, artykuły 


a KAZANIA n 
O MĘCE PAŃSKIEJ Taniej, niż we wszystkich aptekach, i rfum, 
0 ne 0 OSZENIA Nanki Przęgodnę i Kazania Pas jne droguerjach, perfumerjach i handlach. we Lwowie, Hotel Georga. gumewe, przyrządy chirurgiczne, wata i gąbki. 
| : Najprzew. ks Arcybiskupa DY LAKIE RY i FARBY DO POSADZKI. "WAR uu 1-9 A 
ISAAKA ISSAKOWICZA. 
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s . s ° większa we Lwowie, przy 
Doniesienia rozmaite| Kamienie iiey jest do sprzedani. zk ac m + 
W ae s Informacji udzieli kancelarja adwokaʻa 
po 17, centa od wyrazu. dra Bielińsktego, ul. Trzeciego Maja |. 2 ty ke gin ża z KIDS; HOTEL MET ROPOL Dra CH. J aegera 
anezary do jazdy sannej o pięknie| ~oo uaea twowska Spółk z Wow, Blica Ropernika b d. 33 AŻ - 
dobranych metaliczcych głosżch, pod- ierwsza tw MOD 2 pro" SESSE E a a > A y pa" P 3 Ag i i l I : 
bite pasowym luó niebieskim suknem, I dmcentów mieka, ui. Grodecia przy uliey Pańsxiej, róg Piekarskiej i. 2, we Lwowie. ! 
A Ko BU pkt, NE lepszej jakości dwa razy dziennie do Pareelację Budowany i urządzony podług najnowszego najdogodniejszego | naj- £ s A ma J 
Kar hilan | (aż kpa Kated 9) s P 3| domu. Odsprzedzjącym jako też odbior- majątków ziemskich wykwintniejszego systemu, jako to wapaniałemi urządzeniami poko,owemi 4 
Pa gy RUE r7). com wiekszej ileści nabiału, po cenach || Przeprowadza biegły w tych sprawach elektrycznem oświetleniem, wodociągami it. p połączony z restauracją, męshą, damską i dzieci 
7 r 7 == | zniżonych. 46 „prawnik. , kawiarnią, składem win i t. p. - osag, MSZĄ croes 
porie wśrednim wieku, zmuszony Zgłoszenia wraz ż dokładnym opi- Niniejszem oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że takowy z dniem fabryki W. Bengera Synów 
niezsleżnemi od siebie okolicznościa- Meżczyzaa lat 29, chlubna reko- |fsem dóbr przyjmuje: do |. 111, z1. Stycznia b. r. otworzonym zostanie i snodziewam się. że mierną ceną F f y 
mi opuścić Królestwo polskie i strzechę mendacja, poszukuje posady zarządcy | || Centralne Biuro ogłoszeń, Lwów, ul. praktyczną, szybką i rzetelną nsługą z jednamą sobie ogólne zaufanie. 1037 sprzedają podług eennika fabrycznego 1-—7 
rodzinną, mogący się powołać na reko- | lub. ekonoma, na ordynarję lub stół.| | Kopernika 11. 1150 1-3 
mendasje osób, w tutejszem panstwie | Adres: B. R. poste restante, Jarosław, 6 MW OT ZWEZIE | Jan Ważny > S GABRIEL Ć J CHLEBOWNIK 
znanych i poważanych, dokładnie obznaj- | Na żądanie osobiste zgłoszenie. 47 dzierżawca hotelu „Metrogol“ > F L 
mioay z czynnośziami biurowemi w języku i właściciel handlu korzonnego i win we Lwowie, plae Halicki l. 3. 


Egzaminowany maszynista, 


8:17. Karaŭoły 1-60. Mandarynki 4 —50 żonaty, fachowo wykształcony, do tarta: 


A ków wszelkiego rodzaju, amerykańskich, 
sztuk tylko 1-50 franco, wysyła Edward) p qoerji nafty,  orzelń, młecarń póro- 


Kaczorowski, Tryjest via Romagna 104. 3 wych, posznkuje posady ua or- 
ysprzedaż! Haudel Autoniego|dynarję lub pensję. Na żądanie 


Kawa Caylon netto 47|, kgrama 884, 


olsk m i rosyjskim, mający kilkoletnią 
e i ; 9-28, 9'47, 966. Kawa Santos 7 76, 1:91, 


praktykę gospodarczą niogący być uży- 
tecznym d» wszelkich czyanosei kanto- 
rowych, obeeaie pozostający bez dachu 
i frzdeszów, uprzejmie prosi łaskawych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek prasę, 
zapewnia gea możliwe utrzymanie. Ła- 
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$ 11 ; 1-8 ulica Czarneckiego 1. 2. 


Najwyżwze odznaczóuia na pierw.zych wyata- złożólzoś. I 


ehin wa Lwowie, ulica Na Błonie l 18, Pracownia blacharska 


chroni przeciw przeziębieniu 


przerobił gorzelnię na folwarku Adamy 


Wyroby z drzewa 
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w ie ataia Adama Eralkowskiega do malowania 


wyrównuje zupełuie KONIAK L'tr 90 centów 


Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


Stoliki, talerze, wachl rse, albumy, 
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Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korze 


BSG" Należy zawsze żądać wyrażnie 


© 
A 
8 
. . . . . . . ag 1 È 
Kazimierza Hrabiego Badeniego przyjmuje pokrycie dachów ogniotrwałym| | pugilareay, kasetki, ramki, tacki i ty- d = o poleca handel 1695 1—? 
ŚŃ = y -| mate jałem, wykonuje najrychlej zamó-|| sige ianyoh przetlicznych przedmiotów = a. 
F DACIEI gorzelnię; mianowicie | wienia, wchodzące w zakres blacharski Ra i wadi = — KAROLA BALLABANA we Lwowie. 
o.tarczył machinę parową o sile 8 koni, | i przyjmuje naprawki najdrobniejsze, ty oO OWADA, = e | 
zaciernię z chłotnikiem, pompę, gnio: | czące się tegoż rzemiosła. Jako też urzą: jsko też >| BA 
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ciśnieniu 3 atmosfer można 7 Buch i objętośsiach X X = m 
wszysko w ruch puścić, Całodzienny > poleza 1030 1—2 "lxuutzoed j9gf NJS po qośmoqajAg OWA HANDEL 
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i za mierną can>, w.gmacha br. Starbka, we Lwowle, 2 Kopernika 2. Jedynie prawdziwy EDMUNDA RIEDLA 
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Dane w Busku, dais 5. Grudnia 1392. 
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s a 
dat GRZE To ski Bal d | 
luby 1-11 4 e rE LYŻ WY, Wa pączki F d ngi 6 S l a S a m cu 0 W n è poleca zbioru majowego :3 yć 
j Halifak tł ł. 1-50 a ; 1 < 

| dkg jad że: stalon emi ZM po ; | AM Jedynem zródłcm wyroba I dostawy jest *, kilo- ai Pl „zł. ueo j 
z2). Halifaks z szerokie-| Mèrmoladę morelową pół klgr | 7: et "="NRO, apteka „zum Schulzengel“ aptekarza Ado'- a „ Senchong czarna . „ 3 — NE" 
mi ostraami polerowane! Konfiturę z głogu „Hese per.“ pół 1 80 ctii ias SE] fa Thierry w Pregrad’, Kreacja. Każda an n zbiór majowy „ 3*— LIE A 
Fig oklowana 55). Hat rafie a réiy Bit kulogr. 80 et fasseeuka misi “byb paopaętia vuerudng etykieta EE — M 
faks. damakta £ rowkami Pontot w taak, rócządózy 6486 ct. e U Ek zę 1000 1 ya CIA a. Wysiewki z najlepszych | 

i | 


ER Dihlowano % ję Świeże masło des rowe i kuchenne, 
kson Heynes polercwane Cod'ień świeża Drożdże prasowane. 


z 5 e zale | 6. Columa poleca najtaniej 
a 950. 2 T 8 
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lowania zł.1. Samowary mosiężne rosyjskie, ców, łakoci, herbaty, win, rosolisów, 


na szklanek 6, 8, 10, 12 i 16, 20 po zł. fikierów i deli z 
9, 10, 12, 13, I5 i% 1118 ierów i delikatesów 1—32 


poleca 103 1—:| fana Baczyńskiego 
Antoni Halski e gazy 090, 


a ia RODY skr zyuką, opakowaniem i listem frachtowym : 


Lwów, Płac Marjackt l. 9. ZY SE TTM r j 
Be najstarazy, NAJ 1, małych inb 6 podwójnych flaszek. . . sł. 183 ot. 


Cenniki łyżew ilustrowane na żąłanie. żywańszy 4 naj- 
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W asy użycia » takąż samą marką owinięta i za- 
mknię*a B-ebrzystią metalową kapelą, na 
której wyciśnięta jest firma: Adolf Thierry, asteka „zum 
8.hut+engal* w Pregrada. Każły ina:zej adjustowany 
balsam, który nie jest zaspatrzony w powyżej wymie: 
Lione znaki i o. należy odrzusić, gdyż wezel- 
kie te falsyfikaty zawierają tylko sgakazane, drażnią :o 
działające, a więc szkotliwe składniki, jak aloes i tym 
podobne. Gdzie nie istnieje żadeu skład mego jedynie 
prawdziwego balsam", należy zamawiać wprost, adresu- 
jąc: „Do 2 pteki „zum Schutzengel“ A, Thier- 
ry w Pregrada koło R hitach Sanerbrunn. 
Rozsyłka tylko za pobraniem lub poprzedniem przysła- 
niem należytości, K"sztuje wraz z port njum pocztowe m, 


herbat „© . . „ zł. 1760 
Zamówienia z prowincji wyseta 
się odwrotną pocztą. 1015 1-—7 
Opakowaria aio nie liczy. 


hs 


p 
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Założona w roku 1850. z200 1—6 


Gustaw Hofbauer 

Fabryka fortepianów 

w Wiedniu, IX. Bezirk, Liechtensteinstrasse. Nr. 76. 
Mignon, Stutzfliigel, Pianina. 


o Galicyjski Bank Kredytowy : 


ad l 
2 : i trznym i sewnęt. sprzedawcy falsyfikatów. g a 
KA począw SZJ od dnia l, Lutego 1890 r. | we Lwowie, Świadectwo fackowych znawców wysokiej wła*zy krajowej orzekło w myśl o KI BLANC © 
a (2 E) 1 rozbioru analitycznego (l. 582—B 108), że mój ¿reparat nie zawiera ża- GU AR © 
a daie eS od roku 1853 istniejąca. posiada | dnych zakazanyeh lub zdrowiu szkodliwych składników, Ogłaszanie krajo- a pl DĄ 4 
SZ wydaj SK własny skład majlepszego PIWAJJ w,chi zagranicznych aptok, gdz'e się sřłady znajdują, ma miejsca co półroku. nid MA JODZIE ZELATŻ WIEZMIEMNYM 
C3 % OKOCIMSKIEGO z browaru THIERRY 402 1—5 © śrożawana przes kkaudeniją medyczną w Paryżu PARIE 
zd ŁA Jana Gótza w Okocimie, które ADOLE ę 9 tiogtowine przez Formularz oĥeialny francuski, sank- © 
WO ©) Bwą dobrosią wszelkie inue piwa prze < pieką „zum Schutzengel” w Pregrada koło Rohśtsch-Sauerbrunn. © $lnowsua przez radę Madycz:ą w Pelershurgu. G 
sad PS wy Ż8ZA, jako taż PIWA LWOW- TEET A @ Foslalejęc6 równacześnie własności Jodu ż železa 
ań Mh SKIEGO z browa'u Lilien-| =o © met oaa aaas możne we waryaikich ročeajaaë | I ©) 
K CA felda i Sp. we Lwowie. Najprze-| ( } <fe.,) 41 żokc! MAC téns u złe żolnzo jar: supalojałoe Eu ad = 
A A A . Ą Ś d.iejsce piwo okocimakie ko- Ew GR w TT 2.7 ww dy 5 zp w tom (bla „w Laucosautą (tiałyja upławach), w śmutoznukk izatrty. © 
| A z 30 dniowem wypowiedzeniem i kę |sztuje biorąc do domu 24 et.. © e. Ostałsoczto" podj. we Dianom Dioda Poona et, i SYILIS onauiicznzj, OD 
7 Ww | Za wows eza arcowy i podśływiob, oczażianie | do waamasnianie tenstutucy: ima! W zad 
Ład ś l Ki leżak marc | Fo Gen ZniŻone 0 l 0; TE Bony, a vzm agniizntz terat ikoz "nia PA aT RY, * 
mar | |16 ct. za litr. Stugi, posyłane dof y 10 © Oarabiowydn. e scnaiytucj. iimiaty ałazyc? Lub 6 

d © 4 asc] A ko” EC A ZAGRA PE Jost lekara A a © 

tweza ni Asm, ZO piojąsoni, ę 
AGIROYCznadsi prawdsiwych PIRULER BLORCOREA ge A w G: 


neiet y, naszą pieczęć ne miciegs i podplo cuss alałoł:jozy pododes p z 
u spodu zielonej A 7 
Aptekars w Faryżu, RUE BONAPARTE, 40. 

NYYSTRZEGAĆ BIJ FAŁSZZEA TW. 


n8a022000000069000888208960 


| i 
4 l « |miie po piwo, mają wykazać się moim. y ce 
A i | (i b.letem na doród, Że piwo z mej restan- 
bać j 0 Wuj racji pochodzi. Kuchni: zd, owa, smaczna ” 
CH | e i tania, Wybór potraw wielki. Codzi m | n 
| I A 
pe 


nie wyborne fiaczki i inne gorą-, 
W RADYMNIE 


beż ; z af . :|ev 1 giiune przekąski śniadankowe Usłu 
kał z 8 dniowem wypowiedżeniem, SA ga skrzętna i rzetelna Wszelk e waj 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ogran'czoną | 
i su .wenejonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


er Ę : + 

b wszystkie zaś znajdujące się w ubiegu 4','/, Asygnaty | e ao a a TRL ch 
S kasswe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane %® za „łom Szanownej P. T. Putliczn ści, 
I beda poczawszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4°/, |103 *r śle się uniżonym stuą 1-7 


Ó z 30 diuaowem terminem wypowiedzenia. kal 


| 
Ę Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. Miva 78 Naftuła Toepfer, 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


Z ces. król, gH uprzyw. fabryki 


cy s . Mient eane > RR 
Ea me Dyrekcja. jŠ] iison) pod t 12. di REGENAARTA & RATKANNA | 
NĄ Przedruk nie będzie płacony. $ pzy ulicy Try z. j 1 i . pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, 3 
O OODOÓCODOCOJDPOOOCOCDODOOCZHA IFP 14 gurty do wybijania wózków, chodniki na we Freiwaldau 
(00 Mg 1 R korytarze it. p. ces. Król, dostawców dla austro- węgierskiego dworu 
Sa Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe ma 


ATE 
Eei a z: 


KOKS! KOKSI KOKS! 


najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kucheń i pieców 
WEW” polecamy na porę zimową. "Tag 
Ka:dą iiość dostarczamy de m'eszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


Na prowincje wysełamy wagon koksu =— 10.000 klgr. po cenie 90 zł. loeo dworzec Lwów. 

Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kafowych, tudzież kucheń do opalania koksem. 

Posisdamy także na składzie piece żelazue wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 
do opalania koksem przydatne ; takowe można oglądnąć każdego czaku. 

Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia usknteeznione. 


Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 


5 PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ, 
RẸCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 1006 1—? 


Ceny hurtowno i pp. odsprzedającym, właścicielem hoteli, 
' reztaurąto rom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznychi(* 
k E a 


stół, firanki do okien, s'atki do łóżecz-k dziecinnych, torebki 

myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, s'eci na konie od 

much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie na 
osobne zamówienie. 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 


we Lwowie: Centralay Bazar krajowy; 1005 1—? 
w Przemyślu : Bazar im. Zyblikiewieza ; 

w Stanisławowie : Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 

w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 

w Dębicy: Towarzystwo handlowe. 


WU” Ceuniki gratis i franco. Gg 


DYREKCJA: 
Ks. Leon Pastor. Marcoli Swiechowski. 


S a s ma 


Wydawca: Józef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlańskiej, Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera 


, 


Ge 


